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Lwów d. 24. kwietnia
. ..aw ans zgoilliwość przed wybuchem wojuy. 

— Dwie alternatywy moskiewskie. — Komeuja ce 
do usunięcia sil moskiewskich i angielskich z pod 
‘Konstantynopola. — Wniosek Bismarka i odpo­
wiedź Anglii. — Moskwa przyparta do muru. 
Sprawy szkolne. — Położenie sprawy ugodowej; 
wniosek dzienników lwowskich i wniosek Pester 
Lloyda — Kongres robotników w Peszcie. — Mo­
bilizacja. -  P. Jackowski a kółka włośeiańsKie \. 
Poznaóskiem.)

Kto pamięta dobrze wojuy z ostatnich trzech 
dziesiątków lat, i śledził baczuie dyplomatyczne 
roboty przed ich wybuchem, tego dziwić nie be­
lą obecne, zmieniające się codziennie widoki po­
kojowe, to wojenue. Przed każdą z tych wojen, 
gdy już tui — tui dochodziło do wybuchu, brały 
górę oświadczenia pokojowe mocarstw, będących 
w sporze. Każda strona na wyścig osteutowała, 
iż niczego goręcej nie praguie jak pokojowego 
załatwienia sporu. Przedstawiwszy czy wprost, 
czy przez pośrednika swe żądanie, nim jeszcze 
nadeszła odpowiedź, rozgłaszała iż pokój jest 
zapewniony, porozumienie jest pewne, bo strona 
przeciwna tak skromne żądanie niezawodnie 
przyjmie. I świat, a osobliwie finansowy eskot 
Lowai te pewne nadzieje pokojowe, a nazajutrz 
ujrzał się najfataluiej zawiedzionym, gdy działa 
zagrzmiały.

W podobuem położeniu jest i dzisiaj Euro­
pa. Spór dochodzić mnsi już do kresu dyploma­
tycznych rokowań, skoro z Petersburga i z Ber 
'Ina telegramy podają zebranie się kongresu jako 
pewne i bliskie. Journal de Petersbourg dodał 
dó tej wiadomości nwagę, że zebranie się kon­
gresu nie d« jeszcze rękojmi pokoju. Aby taką 
rękojmię uz; k&c, potrzeba—pisze dalej—obszer 
nęj serdecznej wymiany myśli między gabine­
tami, tj mówiąc po prostu — potrzeba pierwej 
iłożyć się, co kongres uchwalać ma. Z tegr 
oświadczenia wywnioskować by można, że Mo- 
kwie chodzi głównie o porozumienie się przy­

najmniej $ Niemcami i Austrją Jeźli będzie 
pewną, że przynajmniej trójcesarskie przymierze 
ułożonego miedzy sobą programu bronić będzie

s t a t n i e m i  w y p a d k a m i  n a  Ws chodz i e .
Rząd angielski w zasadzie przyjął tę for­

mułę, ale dodał w a r u n e k ,  a ż e b y  p i e r ­
we j  M o s k w a  o ś w i a d e z y ł a ,  i ż u w a  
ż a  w s z y s t k i e  z p o w o d u  o s t a t n i c h  
w y p a d k ó w  p o w s t a ł e  k w e s t j e, j a ko 
m a j ą c e  w y ł ą c z n i e  c h a r a k t e r  e n- 
r o p e j s k i ,  a w i ę c  m o g ą c e  b y ć  u r e -  
g n l o w a n e m i  j e d y n i e  w p o r o z u m i e ­
n i u  siię m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .

Anglia po dwutygodniowych rokowaniach z 
pośredniczącemi mocarstwami, obstaje przy tym 
samym warunku, który jako sine qua non posta­
wiła przed trzema prawie miesiącami gdy hr. 
Andrassy wystąpił z projektem kongresu. Żąda­
nie bowiem przedłożenia traktatu sanstefańskie- 
go kongresowi do rozstrzygnięcia, a wymaganie 
oświadczenia od Moskwy, iż wszystkie kwestje 
sprawy wschodniej, powstałe z powoda ostatnich 
wypadków uważa za europejskie, należące do e 
uropejskiego areopagu, są w gruncie rzeczy ,je­
dne ni i tem samem.

Agenee B  tvas donosi, że formuj Bismarga 
przyjęły wszystkie inne mocarstwa z wyjątkiem 
Anglii. Akceptowanie formuły nie znaczy jesz­
cze przyjęcia kongresu. Dopiero gdyby formułę 
Bismarka przyjęły wszystkie mocarstwa, mógłby 
Bismark wysłać zaproszenia ńa kongres. Gdy 
dotąd niema zgody na formułę, to nie mogły 
wyjść i zaproszenia. Anglia nieprzyjęciem formu-' 
ły Bismarka niby izolowana być miała, Tyu 
czasem Anglia przyjmując w zasadzie formułę, 
lecz dodając zastrzeżenie, ażeby wszystkie ,kvr - 
stje powstałe z powodu ostatnich wypadków na 
Wschodzie nznała Moskwa za należące przed 
europejski areopag, Anglia właśnie zizolowała 
znowu Moskwę, jeślioy ta podobnego oświadczę 
ni a uczynić nie chciała. Trudno już będzie Mo* 
skwie wywinąć się. Kategorycznie t a n  lab n ie  
powiedzieć musi

Rozprawa adresowa w przędli ta nskiej Izbie jest tylko wybiegiem ostatecznym z kłopota nie- 
posłów nie mogłaby obejjjć się be? najgorętszego znośnego, nasza myśl zaś podaje sposób stanow- 
podniesienia spraw zewnętrznych; musianoby w czego i rychłego załatwienia.
niej wykazać, że gabinetowi, który sprawy ugc -------- --
dowej po tyłu latach dogodnych nie zdołał do- Cel kongresu w Peszcie nieuprawnionych 
prowadzić do załatwienia, 'w  żaden sposób nie- do wyboru sejmowego i robotników jest już wia- 
podobn pczosti wić steru; państwa w chwili, domj Kongres począł się w niedzielę, a myśl 
gdy Widocznie rozstrzygać się hęd .e o byt Au- zwołania go wyszła od peszteńskiego towarzy- 
stro-Węgier. Ztąe jasna ctroga do przeobrażenia stwa robotników wzajemnej pomocy. Delegatów 
się stronnictw w Izbie posió., pi edlPawskiej, z różnych okolic zebrało się 106 Przewodni- 
jakie się już zaczęło w w%ierski«j — a to ~jkl izyli: dr. Zygmunt Csillag Leon Franki -{żyd, 
podstawie wspólnego, i to" yybitnie antunoskiew- komunista paryski), Antoni ibrlinuar i Alełnfen- 
skiego programu co do spraw zewnętrznych — der Szabo. Rozprawa toczyła się w języku wę- 
tak jak to zaproponował} dćłegacji naszej dzień- gierskim i niemieckim. Na porządkn dziennym 
niki lwowskie. siało: zaprowadzenie powszechnego głosowania

We Wiedniu lasseronska Stara Presse zra- i środki ku onego dopięciu; kongres ma się o- 
zu chciała wyszydzić tę propozycję, nazywając świadczyć za powszechnem głosowaniem i wy- 
wnoszone łącze u. 3 się z centralistanr na pod 'dać manifest do narodu. Co też uchwalono, 
stawie polityki zagranicznej „zaszczytem wąt Na posiedzenia poniedziałkowem wniesiono: 
pliwyra" dla centralistów -  ale wnet szyder- utworzenie stronnictwa nieuprawnionych do wy-

O konferencjach inspektorów szkół średnich 
wc Wiedniu napotykamy już trochę bliższe szcze­
góły od tych, jakie Wiener Zeitung podała. We- 
dług nich nie w piątek, ale w sobotę (o tem je­
dnak wątpimy) skończyły się te konferencje, 
zastanawiano się nad wszelkiemi stosunkami 
'jzęśeiami nauki w tych szKołach, nad jej celem, 

na kongresie, to Moskwa nie będzie upornie »b- rozłożeniem przedmiotów według ki**, metodą 
stawała przy kwestji wstępnej, co do przedłożf- na-c^ania, środkami nauki, szczególniej książka- 
nia traktatu sanstefąńskiego, i przystąpi do mi Bzkolnemi i t. d .; rozbierano rozmaite wnio-
kongresu. sLi co do tych i innych punktów, jak niemniej

W dalszyn jednak wywodzie tego półurzędo- pytania, postawione przez rząd, a wynik tych 
wego artykułu wczorajszego Journal de Peters- ' obrad zapisano w protokole.
*>ourg, stawia Moskwa dwie alternatywy. Albo]
i  nniiia mnirn nAPAin nln sin iAugłiiTycz}
uonstr&ejami

sobie wprawdzie pokoju, ale de f , piątek d. 26 b. m. mają się znown za-
wojęnnemi pragnie ąteroryzować. czą narady ministrów węgierskich. . . „„   z przedli-

oskwę, ażeby na kongresie wymodz większe oc ( tawjkimi nad sprawą ogodową. Dla ministrów 
niej ustępstwa. W takim razie byłaby to g r a ; tych będą te narady zarazem dyskusją nad ham- 
bardzo niebezpieczna, któraby doprowadziła do j "etowsktem „być czy nie być“. Oba bowiem ga- 
wojny. Albo przygotowania wojenne lorda Bea- oinety — Tiszy i Auerspe^ga — uroczyście o 
consfielda nie są tyłko demonstracjami, lecz isto- świadczyły w parlamentach że tylko do nkoń- 
tnic zmierzają do wojny. Ale w takim razie oć
pow działność spadnie na niego samego.

źapo wiedzenie w jednym i tym samym ar­
tykule bliskości zebrania się kongresn i bli­
skości rybuchu wojny, jeźli Anglia nie zaprze­
stanie dalszych demonstracji wojennych — wska­
zuje najwymowniej, jak nieszczera jest gotowość 
Moskwy do pokojowego załatwienia sporów. Go­
towość ta jest ndawaną jedynie dlatego ażeby 
odpowiedzialność za wybuch wojny zwalić na ga­
binet angielski, i utrudnić mu pozycję w parla­
mencie, gdy się zbierze dnia 6. maja dla uchwa­
lenia nadzwyczajnego kredytu. I wobec własne­
go narodu takiem przedstawianiem sytuacji pra­
gnie się Moskwa usprawiedliwić, iż nie ona swym 
aporem wywołała wojnę, lecz wojna narzuconą 
jej została przez Anglię.

Wczorajsz: Agenee Busse przedstawia, że
rokowania o cofnięcie sił zbrojnych toczą się da­
lej, i dłużej jeszcze potrwają. Chodzi bowiem o 
takie cofnięcie floty angielskiej i wojsk moskiew­
skich, iżby takowe w danym czasie równocze­
śnie wrócić mogły do opuszczonych pozycyj. 
W zasadzie przyjęto cofnięcie, ale co do szcze 
gółów, porozumienie natrafia na trudności. Lecz 
te rokowania wydają się czystą komedją,. jak 
iługo główny warunek zebrania się kongresu, 
stawiany przez Anglię, nie jest załatwiony

Bismark, podłng ajencji Havas, zapropono­
wał następującą formułę zaproszeń na k ingres : 
Z e p r o s z e n i e  n a  z e b r a n i e  s i ę  k o n ­
g r e s u  w B e r l i n i e  d l a  r e w i z j i  t r a k ­
t a t ó w  z r. 1866 i 1871 z u w z g l ę d n i e -  
ą i s m s t a n n  r z e c z y ,  s t w o r z o n e g o  o-

czenia sprawy ugodowej teki swoje zatrzymają; 
tymczasem okazuje się, że ugodt — przynaj­
mniej w tym krótkim terminie, w którym za­
łatwioną by być powinna — stanowczo zała­
twioną już być nie może, oba gabinety więc tem 
^ardisiei już teraz powinny się podać do dymisji, 
skoro pod ich sterem tej sprawy żywotnej doko 
nanie okazało się niepodobieństwem.

Już Stara Presse wypaliła członkom Rady 
państwa kazanie o odpowiedzialności parlamen­
tarnej ; ale podobno nadaremnie, bo owszem sły­
chać, że między centralistami — głównie z frak­
cji postępowej — podnoszą myśl wystosowania 
adresu do korony w sprawie ugodowej. Auers- 
perg- Lasser jak święconej wody lękają się odda- 
wna adresów do korony, dlatego już tyle lat 
trwa jedna sesja Rady państwa, aDy nie potrze­
ba nowej sesji rozpoczynać mową tronową, na 
którąby obie Iz. / odpowiadały adresami, bo w 
toku rozpraw adresowych mogłoby łatwo zasko­
czyć coś takiego, coby Auersperga-Lassera zmu­
siło do dymisji. Obeer [e zaś rozprawa nad adre­
sem do korony musiałaby niemal nieuchronnie 
sprowadzić rozbicie tego gabinetu.

Irmdbl. formalnie zaperzony rzuca się n& 
tę myśl adresu, i szydząc wskazuje, iż podnoszą 
ją ci właśnie, co uderzają na komisję oszczędno­
ściową, mimo że sami o jej utworzenie nalegali. 
Wszelako robienie oszczędności w chwili obecnej 
odpychają oni dlatego, iż niepodobna ich robić, 
gdy cały świat polityczny zachwiany w swych 
posadach, gdy cwszem do olbrzymich ofiar goto­
wać się należy. Tym sposobem oraz usiłują pc- 
zyskać sobie zaufanie korony.

stwom dała pokój, i widocznie koła centralisty­
czne głęboko nad ową propozycją się zastana­
wiają — i byle mogły p ilegać na delegacji m - 
szęj, z pewnością by przystąpiły. A dokonaak 
takiego przewrotu w ooożie centralistycznym i 
w ogóle w umysłach Izby posłów, mogłoby na­
stręczyć — podobne jedyny — pomost do ry- 
cbłego d& czas załatwiep{,\ także sprawy ugo­
dowe! Nowy obóz polityczny uznał by koniecz­
ność poczynienia pewnych ustępstw Węgrom, 
Węgrzy zaś ze swej 'strony jeszcze bardziej by­
liby skłonni do uprzątnięcia zawad ugody, sko- 
roby w tym nowym obozie przedlitawskim uj­
rzeli trwałą rękojmię że sprawy zagraniczne 
Austro-Węgier pójdą— bo wobec jednomyślności 
obu parlamentów pójść by musiały — torem au- 
stro-węgierskim, a nit moskiewsk m lub praskim, 
czyli moskiewsko-praskim I w owej ck-uli sta­
nęłaby monarchia HabSDargów tak silnie jak 
nigdy.

Główne organa Tiszj Ellendr i Hon są pe 
wne, że nadchodzące konferencje ministrów obo­
pólnych we Wiednin, dojdą do pewnego stanow­
czego reznliatn (w czem i Pester L 7oyd się zga­
dza). Ale co będzie tym rezultatem? Czy zgoda 
obu gabinetów, czy scysją ostateczna ?... i czy 
parlamenta pójdą za t&ką igodą, ‘ ką gabinety 
ułożą ? EUenor jest pełen 'otuchy, i zapewnia, że 
Przedhtawia. byleb’ co dęrdługu 30 mibonowego 
taki projekt przyjęła, któryby Węgier ani pod 
prawnym ani poi finansowym względem, nie ob­
ciążał, z pewnością nie oitali ugody ani dla spra­
wy restytucyjnej, ani też mą kawowej lub pe- 
trolejowej. Ale tak- otttęha raczej na, rozpacz 
wyglądał Dzienniki ied^sń^ie. bowiemvoświad­
czają, że sprawa ugodo w a dlatego utknąć mnsi, 
że jak się okazało przy sprawie owego długn, 
Węgrzy widocznie nie mają szczerej wo’i doko 
nania ugody.

Pester Lloyd, wykazawszy szczegółowo, że 
w żadnym z punktów ugody nowe, trzecie pró 
wizorjum z określonym terminem bliskim nie 
jest możliwe, pisze: „Albo — albo! Albo rząd 
jest przekonany, że zdoła w najkrótszym czasie 
przeprowadzić ugodę — którego to przekonania 
jednak nikt ani we Węgrzech ani w Przedlita- 
wii podzielać nie zdoła — więc niechaj wypo­
wie słowo zbawcze i czyn zbawczy spełni! Al­
bo ez rząd się nie łudzi; uiechajże zatem nie 
czeka, aż mu wypadki niespodzianie i bez przy­
gotowania jakie załatwienie prowizoryczne na 
kark zwalą, ale niechaj się systematycznie i z 
całą świadomością celu przygotuje 1 Juścić zała­
twienie prowizoryczne jest najlichsze, bo zała­
twieniem ni« je s t , wszelako jeśli już coś nie­
uchronnie ustanowić potrzeba tymczasowo, to 
chyba tylko to j'edno, mianowicie: utworzenie 
przejścia zorganizowanego, tj. utworzenie obej­
mującego wszystkie niezałatwione sprawy po­
rządku prowizorycznego, nie na termin z góry 
datą oznaczony, ale poprostu aż do zawarcia u 
gody. Krótkiemi prowizorjami gosDodarować nie 
podobna, niepodobna też w krótkim czasie dojść 
do definitywum Jeżeli rząd nie wyszuka drogi 
pośredniej, to zapnści się w mgły nieznane, na 
to zaś ani jego poczucie ob~wiąz. w ani też cią­
żąca na nim odpowiedzialność nie pozwala.

Na to odpowiada Fremdenblatt, że do końca 
maja można dojść do ugody, byleby Węgrzy 
szczerze tego chcieli. Ale nie inaczej Węgrzy 
odpowiadają! Czy stojący w stosunkach z Tiszą 
Pester Lloyd pomysł swój powyższy ł  jego, na­
tchnienia j ^daje, trudno dzisiaj po siedzieć: na 
każdy sposób jednak wyraź on myśl Audrassę- 
go, żądającego jak najrychlej nprzątnięcia spra­
wy ugodowej bąd^cobądź. Mvśl Pester Lloyda

boru; wystosowanie petycji zbiorowej,do sejmu; 
działanie przy nadchodzących wyborach, aby wy­
bierano tylko takich poałów do sejmu, którzy si ę 
aa piśmie zobowiążą popierać pows£~chne głodo­
wanie ; wybrać komitet wykonawczy Przewodni­
czący atoli oświadczył, że dyrektor policji z roz- 
kazu ministerjt inego nie może dozwolić wyboru 
tego komitetu. Uchwalono więc, sprawy wyko­
nawcze poruczyć prezydium kongresu, a dalej Za­
łożyć fundusz agitacyjny, i uprosić którego po­
sła, ab / interpelował Tiszę z powoda owego za­
kazu. Obrad nad wnioskiem, aby się prezycflam 
samo uzupełniało, dyrektor policji nie dopuleił. 
Wieczorem odbyła się nczta i konferencja pou­
fna. Wybryków nie było; gromadnie te ł wystą­
piła polięja

Według obiegających wę Wiedniu pogb tk, 
zanim nastąpi okupacja Bośnii i Hercege my, 
ma być zmobilizowany korpus na Siedaudgro- 
dzie (około 36.000 ładzi) i dywizja piechoty jon. 
Rodicza w Dalmacji (około 16.000 ludzi).: wkrót­
ce ma być wysłaną . do Siedmiogrodu inżymiena 
dla fortyfikowania wąwozów karpackich. Róorr 
nież pewnem być ma, że część z przyrwolo*. 
sumy 60 milionów użytą będzie ns budowę fśr- 
tyfikacyj w Krakowie i w Przemyślu.

korespondencje #*p.k

Dr. Distlera ma być jeszęze pomnożona liczba 
mierniczych i referentów prowizorycznych. Gali­
cja uzyska zapewne nanowo rzędników, nie- 
znających ani języka ani stosunków krają, ma­
jących wyrokować o dochodach gruntowych bez 
współudziału komisyj szacunkowych.

Delegaci nasi, znajdujący się obecnie n& fe- 
rjach wielkanocnych w kraju, zechcą zapewne 
zasięgnąć na miejscu bliższych informacyj, a  nie 
wątpimy, iż niepraktyczna ta nowela, nad któ­
rą debata otwartą będzie z końcem jeszcze tego 
albo z początkiem przyszłego miesiąca, nie znaj­
dzie ani poparcia ani dostatecznej większości 
w plenum R&dy państwa.

P a r j ś  d. 20. kwietnu
Ostatni mój list skończyłem twierdzenia n. 

że rokowania między Anglią, Austrją i Francją 
weszły w zaczarowane koło. Od decyąji Austrji 
czyniła Francja zawisłem przystąpienie swe do 
koalicji, a przystąpienie Francji i obietnicę wy­
stawienia korpusn obserwacyjnego na granicy 
Alzacji, stawiała Anstrja za warr ek deeyzji 
swojej. Odtąu śledziłem bacznie bieg wypadków, 
pragnąc się dowiedzieć, jak też z tego ł^^^Hiro- 
wanego koła uda się dyplomacji angielskiej wy­
śliznąć, i w szerokie a wspólne koryto wprowa­
dzić poszczególne i luzem dotąd idące żywioły, 
niemal w równym stopnia Moskwie nieprzjr.line.

To też przyznaję się otwarcie, że wieść’ o 
powodzeniach, uwieńczających pośrednictwo Bis­
marka, przeraziły mnie wielce. Instynktowo czu­
łem, że one mnszą być przeciw n&m wymierzo­
ne, jeżeli nie bezpośrednio to pośrednio; a wir 
ry im odmawiać nie mogłem, widząc ciągłe pod­
noszenie się papierów na wszystkich giełdaci 
Europy. W altern&cji mojej udałem się do dzien­
nikarza, o którym już wam pisałem w poprze­
dnim moim liście. Ale był on tak zajęty, że do 
piero dzisiaj mogłem z nim dobrą pogawędzić go 
dzinkę, Dzisiejszą naszą rozmowę myślę w&m tak 
e przytoczyć, i sądzę, że nie weźmiecie mi te- 

j> za złe. Wprawdzie inni korespondenci mie- 
„ają entrevu.es i  ministrami. Aie nigdy mi się 
jeszcze nie zdarzyło z takiej rozmowy, ogłasza­
nej zwykle pompatycznie w dziennikach, dowie­
dzieć się coś więcęi ponad to, co już wszystkie 
rróDle śpiewały na lachach. Czasami bywało je­

szcze gorzej: czcze frazesa i faryzeuszowskie po 
pisywanie się z uczciwością swych zamiarów sta­
nowiły ich treść. Przypomnijcie sobie wszystkie 
mtrewes Ignatiewa.

I in&cząj być nie moż«. Dyplomata z pro';-

POD OBUCHEM.
Powieść

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Cią8 dalszy.)

Janek słuchał wpraw dzie, ale nie słyszał 
prawie powyższego urywku rozmowy, dlatego 
też zdziwił sio niemal, gdy nazajutrz m atka czy­
sto mu się odziać k az a ła , i sama ubrawszy się 
w co miała najlepszego, do iścia ze sobą w e­
zwała

— A toż dokąd , mainuńciu ?...
— Dc dworu.
— Do pałacu chyba?...

—  Nie... do dworu...
-  Idziemy przecie do Motowidła...

— Gdzież tam !.. Idziemy ot ta m , nf. drugi 
wsi koniec

-  Do pana Dryndalskiegc chyba ?
 ̂— No*, nie inaczej..
Ghlćipłec ramioaanii zlekka ruszył i poszedł 

djbtki, H órą cff&akrołnie pytanjapii, odr.o- 
sząahin się do celu w yp.aw y zaczepiał, lecz od- 
oowiedzi nie otrzymywał. Hurska usta śc.ęła i

jakby nie słyszała; wzdychała niekiedy i okazy­
wała dziwną jakąś irytację, a przez żółtą barwę, 
która jej skórę powlekała, przebijała się bladość.

Pochód trwał godzinę niespełna. W e wrotach 
Hurska odezwała się do siebie:

— Byle go jeno w domu zastać...
Na podwórzu oczy spuściła i szła spiesznie, 

kierując się wprost ku gankowi obszernemu, na 
którym ustawione ławeczki plecione świadczyły, 
że służy do siesty, zarówno jakoteż i uo ozdoby. 
Z ganku wkroczyła wprost do sieni, a z tej do 
izby podłużnej, zastawionej szafami i półkami. 
W izbie tej znaidowato się trzech lud^i. Dwaj z 
nich przy stoliku w zatłuszczone grali karty, 
trzec i, młodszy od każdego z tych, s.edział roz­
party i palcem w nosie dłubał. Wejście Hurskiej 
z synem nie sprawiło na nich żadnego wrażenia. 
Żaden nie ruszył się, ani nawet spojrzał na nu., 
aż zapytała rosem  zajętego:

—  Jaśnie pan w dom u?...
  Hę ?... — byk* odpowiedź.
  W  domu ;HŚnie par ?...
— E... ta... gdzieżby się podziewać miał...
H urska ch rząk n ę ła , palcami usta zasłoniła i

znów zap y ta ła :
— Nie rnożnaDy widzieć jaśnie pana?..
— Aprobujcie, iężpłi nie: nupęflu zaalć że 

można...
Jankowi ua słowa te krew do głowy ude­

rzyła i -umieniec oldicze zafarnował. Chciał od­
powiedzieć cos, lecz nim się namyślił, już matka 
znajdowała się napowrót w sieni i on z? nią 
wyjść musiał.

— No... — zaczął.
Lecz matka mu przerwała.
— Zostańże tu — rzekła -  i czek aj, aż 

zawołam ciebie...
Rzekłszy to, postąpiła rezolutnie ku drzwiom 

otwierającym s.ę na prawo od wejścia, ujęła 
ręką klam kę i zatrzym ała się na chw ilkę, jakby 
się wahała, w estchnęła, klamkę pocisnęła, drzwi 
otworzyła i przestępująr przez próg ostrożnie, 
znikła za tako wym

Janek Dozostał w oczekiwaniu.
Oczekiwanie, po upływie minut nie więcej 

jak pięciu, długiem się nlu już wydało.
— Co matka tam robi ?.. — myślał sobie.
Nadstawił ucho. Zdawało mu się, że słyszy

głos matki, mówiącej prędko i z naciskiem nie­
jakim. Kiedy niekiedy śród mów.enia tego odzy­
wał się bas, rzucający monosylaby Kiedy nie 
kiedy głos matczyn przybierał akcent płaczliwy. 
Nagle ucichło, słyszeć się ^ało stąpanie, drzwi 
się uchyliły j odezwsło się wołanie łagodne:

-7. Janku.... i
Chłopak drgnął, postąpił krok jeden ku 

drzwiom i zatrzym ał się.

jak w sprawie regulacji podatku gruntowego
Nadzwyczajne małe zajęcie się tym ważnym 

przedmiotem samych opodatkowanych jak i re­
prezentacji krajowych, dozwoliło ministerstu fi­
nansów na gospodarkę bez kontroli opinii pu­
blicznej i na doprowadzenie tej sprawy do s t a ­
tecznych granic niedorzeczności.

Nowela wniesiona przez p. ministra finan­
sów z końcem marca b. r. na stół Rady pań­
stwa, zmieniająca ustawę z d. 24 maja 1869 
w sposób najuieodpowiedniejszy, daje niezbity 
dowód niepraktyczności władz kierujących. Za­
miast szukać oszczędności w wydatkach na dyety 
i koszta podróży centralnego zarządu lub na 
nieusprawiedliwioną protekcję dla drukarni rzą­
dowej, które to wydatki dochodziły w r. 1875 
do sumy 600.000 złr., ankieta Rady państwa 
do wyświecenia tej sprawy, rzuciła się za wpły­
wem rządu 11 głosami przeciw 1 fposła Krze- 
czunowicza) na szesytną zasadę konstytucyjną: 
oszacowania grantów przez opodatkowanych.

Nie mogę się zapuszczać w przedmiot mało 
mi znany mianowicie, czy jeden delegat ratował 
by zasadę przy oszacowania grantów i dawał 
dostateczną gwaruntję sprawiedliwości. Jedno 
jest tylko pewnem, a to stworzenie w Austrji 
nowego dualizmu, skoro 12.172 gmin tego pań­
stwa zaklasowano już według dawiiiejs-ej usta­
wy, a pozostanie jeszcze do zaklasowaiia 18J74 
gmin bez współudziału opodatkowanych.

Jak zwykle, Galicja najgorzej na tem wyj­
dzie, bo kiedy w innych prowincjach połowa ro­
boty już ukończona, w Galicji uporano się dotąd 
ledwo z 1/s częścią całej przestrzeni.

Ministerstwo finansów zasystowało dalsze 
oszacowanie.

Zamiast uprościć niepotrzebną pisaninę, sta 
bilizować prowizorycznych urzędninów, dla na­
dania im większej powag i niezawisłości, za­
miast dodać im siły lomocnicaej do wykonania 
robót pisemnych — d r r :cu szefa sekcyjnego

W iedeń dnia 30. kwietni*.
Nigdzie tek cierpkich owoców i f s j  Cayłi ̂ ą MłWVHcy utv  wv«v> "  j  |>łu<h«>ww •< w«v>

nusci nie wydal, biaroi^acjt cencralistycwte; iąji oyłby Ibo naiwnym, albo karygodnie lekko-
myślnym, gdyby się zdradził z tajemnieą swego 
gabinetu. Natomiast dziennikarza stanowisko jest 
zapełnia -dmie' On jest stróżem i naturalną 
podporą pragnień i dążeń ludowych, & kontrolo- 
rem pontępow&oii rządów. Dlatego to dzienni­
karz w gruncie rzeczy nie powinien nawet znać 
tajemnicy, & jeżeli jej niekiedy przestrzega, to 
tylko warnnkowo i czasowo.

Mógłbym zresztą zataić źródło, skąd czerpię 
moje wiadomości, i podawać je wprost za swoje 
głębokie pomysły. Ale najprzód sądzę, że więcej 
wiary dacie twierdzeniom człowieka fachowego , 
powtlre, że inaczej one wyglądają z ust Fran­
cuza, niż wyglądałyby z moich; potrzecie wre­
szcie, że na niektóre jego zapatrywania nie mógł­
bym się pisać.

Po tem usprawiedliwienia się przechodzę do 
rzeczy. Na pytanie moje: jak stoją sprawy ? — 
redaktor Opowiedział mi: „Źle, panie, bardzo 
źle. Idziemy wprost do wojny, i to z nieopisaną 
chyżością. Przed chwilą otrzymaliśmy telegram 
z Londynu donoszący że wszystkie pułki pie- 
chotne, skoncentrowane w Chatamie, otrzymały 
rozkaz postawienia się na stopie wojennej przed 
poniedziałkiem. A panu wiadomo zapewne, że 
stopa wojenna, jeżeli w innych krajach pociąga 
z& sobą podwojenie kosztów, to w Anglii je w 
czwórnasób powiększa. Owoż jeżeli gabinet an­
gielski decydnje się na takie kroki, to już wi­
docznie powziął postanowienie nieodwołalne. Ale 
pana to cieszy, jak nważam. Rozumiem powody 
p&ńs iej radości i zupełnie je zn&jdnję racjonal­
nemu Mnie wojna martwi, bo zaszkodzi wysta­
wie. P&na zaś cieszy, bo dodaje podniety pań­
skim uczuciom patrjotycznym i obndza pewne 
nadzieje. Jednakże czy to pana nie zadziwia, że 
sprawa polska, która dawniej wysuwaną bywała 
n& pierwszy ogień przy każdej, choeiażby naj­
mniejszej sposobności, dzisiaj tak jest ukrywana, 
jak gdyby jej wecie nie było, i to pomimo żeście 
ją sami pornszyli w dwóch parlamentach, i po-

— Janku... — powtórzyła Hurska — chodź
jeno.

Powtórzyć musiała po raz jeszcze rzeci, za­
nim się Janek próg przestąpić zdecydował.

i ) ■ '
Pan Gałacer leżał bokiem na stojącej w głębi 

kanapie, nogę miał założoną na nogę, w ręku 
trzym ał cybuch długi w bursztyn ozdobiony, obli­
cze jego otaczały obłoczki sinawe i białawe, *po 
za których, z pod nasuniętych brwi, wyglądały 
oczy, patrzące bez wyrazu, spokojnie, szklannie.

Janek mocno się czuł zmięszanym, tak  da­
lece, że nie zdołałby na żadną zdobyć się odpo­
wiedź, w razie gdyby zapytanym został. Szczę­
ściem dla niego, zapytanym nie został. Pan Ga-1 
łacer patrzał najprzód przez chwilę na niego, na­
stępnie chrząknął, w końcu odezwał się.

— No... chłopiec niczego... Cóż z teco?:.
— Udrję się względem niego Jó łaski jaśnie 

pana... — odrzekła Hurska
— Czegóż chcesz ostatecznie ?..
— Obmyślenia jakiego...
— H m  .. obmyślenia?...
— On .na do względów iaśnte pana prawo
ie.

— Co. prdWoU.. — ofuknął się pan Dryn- 
■uaski. H ftrłft.etn pódobućrti maić nie sto s-żtul 
w Dolinie świnie pasie!... Dobrzebym na tem wy­
szedł , gdybym się w obmyślanie dla każdego

wdawał... A toć. mości dobrodzieju, głowabi mi 
pękła...

Hurska westchnęła westchnieniem, w którego 
głębi czuć się dało jęknięcie, i odparła

— Nie proszę jaśnie pana o co innego, tylko 
o słówko łaskawe...

— Daj kurze grzędy, to ona zechce  wszędv. 
Najgorzej dać słów-ko, to... od słówka do słówkr

— Błagam jaśnie pana o ł«»skę...
— O d  łaski do p raw a  od rzemyczka do 

koniczka. .
— Jaśnie panie!,... “ czSła kobi* a  i 

urwała.
W  piersi d o zn a ta  ściśniema; dobrać w yra­

zów o d o o w ied n ich  -v stanie nie była.
W ' tej chwili pan Gałacer w cybuch dmu­

chnął z -dym buchnął wraz z tumanem 
popiołu i pan, dźwignąwszy się z wysiłkiem nie- 
putim, usiadł na k an a le .

— Hej!... — huknął — SzymeK !.,.
Słyszeć się dały kroki prędkie i pojawił się

w izbie chłopak, k tóry  w kredensie zabawiał się 
dłubaniem w nosie.

Pan Gałacer, nic nie mówiąc, podał mu fajkę 
wypaloną i nie odeżwat ś ię , a? ten znajdował 
się przy p ro g u :

— Tylko błażnie,' :ńie nagadaj, ‘ a..i zbyt 
twardo, ani zanadto 'ekko... a nie rozkręć fajki, 
bo ja ci rozkręcę!... (C. d. n.)



mimo że gabinet angielski winien jest dotąd 
odpowiedzi na wniesioną w sprawie prześlado­
wania Polaków interpelację Lewisa?

„A jednak możesz pan być pewien, że nie­
ma w Anglii męża stanu, któryby nie rozumiał 
tego, że jedynym i radykalnym środkiem znisz­
czenia Moskwy jest odbudowanie Polski. Można 
zakładać się sto przeciw jednemu, że Beacons- 
field o Polsce nieraz myślał, i że kwestja poi 
ska była tematem niejednej narady mimsterjal 
nej. Premier angielski żywi szerokie pomysły, 
nieraz nawet sięgające po za granicę polity 
cznych tradycyj. Przecież jest faktem, że no9i 
się z myślą powołania do życia królestwa Or 
mian, zgasłego przed wiekami A najlepszem po 
twierdzeniem tego faktu jest art 16. traktatu 
zanstefańskiego, w którym Moskwa, zbadawszy 
zamiary Anglii, wzięła pod swą judaszowską o- 
piekę Ormian tureckich, nsiłnjąc tym sposobem 
wyprzedzić Anglię. O woź w tym umyśle, w któ 
rym było miejsce dla Ormian, aby zabezpieczyć 
drogę handlową z Trebizondy do Persji, tam pe 
wnie było miejsce dla Polski, aby wał nieprze 
byty zbudować między Moskwą a Europą. Mimo 
to Beaconsfield milczy. Nieprawdaż, że to dzi 
wne ? A jednak rozpatrzywszy się dobrze w sy 
tuacji jest to zrozumiałe.

.Polska należy do tych dział grubego kali 
bru, które użyte niewłaściwie rzucają bomby 
bądź za daleko bądź za blisko, ale nie. w punkt 
wycelowany. W ostatnim razie, gdy bomby pa 
dają za blisko, grozi jeszcze i to niebezpieczeń­
stwo, że odłamy ich mogą spustoszenia poczynić 
w szeregach sojusznika Przypuść pan, że jesteś 
monarchą, i że jak każdy dziedziczny monarcha 
pragniesz spadkobiercy swemu zostawić conaj- 
mniej to, coś sam odziedziczył po przodkach, al 
bo jeszcze i cokolwiek przysporzyć dziedzictwa. 
Przypaść pan dalej, że za pańskiego panowania 
monarchia pańska prowadziła trzy wojny, z któ­
rych jedną pour le roi de Prusse, a dwie inne 
tak niepomyślne, że postradała dwie prowincje 
i wykoleiła się ze swych tradycyjnych torów. 
Czyż w takich warunkach, p r z e j ę t y  j u ż  
z a s a d y  n i e c h ę c i ą  d o  w s z e l k i e j  
w o j n y  i n i e w i a r ą  w j e j  p o w o d z e  
n i e ,  podałbyś pan rękę takiemn gabinetowi, 
który oświadcza się z tem, że nżyje działa, co 
rzuca bomby za blisko i może panu jeszcze je­
dną prowincję oderwać? Owoż mi się zdaje, że 
na tę stronę sprawy nigdy pan nie zwracałeś 
należytej nwagi, a ciągle szukałeś tylko nad 
Spreą rozwiązania zagadki. Tam niezaprzecze 
nie kraina wilków, ale i przecież i gdzieindziej 
nie same tylko żyją baranki i to baranki tak 
naiwne, że oddadzą dobrowolnie pod strzyżę swą 
wełnę, chociażby ona miała wartość tak dużej 
prowincji jak ćwierć Francji i 6 milionów pod 
danych.

„ Rozumiesz mnie pan teraz, dlaczego Beacons- 
fleld ignoruje sprawę polską, i dlaczego Lewis 
nie nagli o odpowiedź na swą interpelację. Ale 
nie myśl pan. żeby to ustępstwo ze strony An 
glii popchnęło jnż Anatrję do czynu. Ono tylko 
ntórowało drogę do rokowań, wyrównało teren. 
Teraz dopiero przyszły na stół kwestie pożyty 
wne, a że wkroczyły one w zaczarowane koło,
0 tem mówiłem jnż pana ostatnią razą. Dzisiaj 
jnż one wyszły z niego. Wyprowadziła z niego 
Aostija i dość zręcznie. Jak się bowiem dzisiaj 
okazało — i co najoryginalniejsza — to że Nord, 
organ moskiewski, zdradził tę tajemnicę — nie 
Moskwa, ale właśnie Anstrja wystosowała pierw 
sza do Berlina poufną prośbę o pośrednictwo. 
Dopiero na odpowiedź Bismarka, że nczyni chę 
tnie temu zadość, jeżeli i dwa inne mocarstwa 
zgodzą się na-jego bom offices, Moskwa i Anglia 
poparły żądanie Austrji. Tym sposobem Bismark 
wciągnięty został w grę na serjo, kazano mn się 
rozebrać z enigmatycznego szlafroka. A li 
czmanów do tej gry dostarczyły Debaty, zawią­
zawszy z głównym dziennikiem berlińskim tak 
zręczną polemikę, która nam wypełniła cały ze­
szły tydzień. Dzisiaj wiemy czego mamy się trzy­
mać. Zaczarowane koło prysnęło, a sprawy posn 
nęły się o tyle według pana lepiej, a według 
mnie gorzej, że widzimy, iż pomimo woli przyj­
dzie Franeji porzucić swą dotychczasową re­
zerwę.*

Na tem nrwała się nasza rozmowa. Przesy­
łam wam ten ui^wek; może się on na co przy­
da do wyjaśnienia sytuacji. Z mojej zaś strony 
dodaję jeszcze, że Paryż od kilku dni o niczem 
więcej nie mówi, jak tylko o arcyciekawej pole­
mice Debatów z Nordd. AUg. Z tg , o tajemniczej 
podróży Gambetty do Włoch i do Wiednia, i 
wreszcie o podróży Klapki i Hobarta do Londy­
nu. Podróż Gambetty wykryły klerykalne i mo- 
narchiczne dzienniki. Union i Gazette de France 
■a ezele swych nnmerów zapytały Bipvblique 
Franęaite: — gdzie jest Gambetta? B&publique 
odpowiedziała ironicznie: wszędzie gdzie widzi­
cie stracha. Debaty lekceważąco zbyły domysły 
klerjrkałów, a jeden tylko Tempt zamieścił w 
kronice krótką wiadomość tej treści: „Antirepn- 
blikańskie dzienniki dnio mówiły o podróży Gam­
betty do Berlina. Jesteśmy npoważnieni oświad­
czyć, że Gambetta z willi swojej w Nicei wyje­
chał do Włoch, a ztamtąd przez Tyrol do Wie­
dnia, gdzie się obecnie znajduje.“ To „obecnie* 
stosowało się do wielkiego czwartku.

O Klapce obiegały dwie wersje w dzienni­
kach: jedna, że z misją od rządu tureckiego wy­
słany został do Londynu; drnga, że go powołał 
rsąd angielski, żądając od niego raportu o zaso­
bach militarnych Turcji, a przedewszystkiem o 
tem, jakie owoce wydać może nowa rekrutacja. 
Przeciw pierwszemu twierdzeniu zaprotestował 
Klapka stanowczo w dzienniku Siecle. O drą­
giem przemilczał. Bawił w Londynie dni kilka
1 wczoraj przejechał przez Paryż z powrotem do 
Konstantynopola.

Hobart basza, admirał floty tureckiej, wsiadł 
we wtorek na parowiec pocztowy w Smyrnie, i 
udał się za urlopem do Londynu.

Donieść jeszcze muszę, że francuzcy handla­
rze koni i właściciele stadnin świetne robią te­
raz interesa. Na ostatnich wiosennych jarmar­
kach konnych w Caen i w innych miastach Nor- 
maudji cena koni doszła do niesłychanej 
wysokości. Ale bo też raporta urzędowe komor 
celnych wykazują, że od 1. do 15. kwietnia 
11.372 koni zakupiono na rachunek rządu an­
gielskiego, i przeprawiono przez kaa&ł La 
Manche do Anglii.

usiłowała przedewszystkiem zmienić „zasady 
jego organizacji, oraz regulamin, utrzymujący 
siłę koła przez solidarność jego członków 
Usiłowanie to nazywa on chęcią ,,wywrotu 
tych zasad, jakie wyznawało koło i jakie 
odziedziczyło po sejmie44, i woła z wyrazem 
rozpaczy, że „mniejszość chce zagórować w 
kole“  i „rzucić delegację w objęcia partji 
liberalnej'4. Istotnie, dopóki wypadki dzie­
jowe toczyły się spokojnemi tory, i każde 
państwo laborowało tylko na swoje własne 
dolegliwości wewnętrzne, mniemane „zasady44 
wyznawane przez koło, mogły się jako tako 
górą trzymać, bo przynajmniej wielka część 
opinii publicznej w kraju w tak zwanej 
„solidarności44 koła widziała palladjurn jego 
siły wobec nieustannych prób i próbek u- 
szczuplania autonomii krajowej, wychodzą-

legów i zaraz 8. wniósł, żeby w ogólnej rozprawie 
nad ugodą z Węgrami i taryfą clową, przemawiać 
w Izbie, nacechować nasze stanowisko i odeprzeć 
zarzuty ślepego ministerjalizmn, robione delegacji 
przez stronnictwo „prawa" —  większość atoli Koła 
odrzuciła ten wniosek.

Zażądał dalej pozwolenia odezwania się w Iz­
bie w sprawach nowyeh projektów cłowych, a mimo 
poparcia przez posła Krzeczunowieza mówić mn 
wzbroniono.

Nie zrażony tą odmową, postawił wniosek, aby 
po odpowiedzi pana ainistra Anersperga na interpe­
lację posła Giskry w sprawie wschodniej, zażądać 
w Izbie otwarcia rozprawy nad tym przedmiotem, 
co także w Kole większością głosów odrzneono.

Popierał w następstwie wniosek posła Skrzyń 
skiego, aby delegacja nasza wspólna osobno inter­
pelowała ministrów w sprawie pokojn moskiewsko* 
tureckiego, równie jak wniosek posła Smarzew- 
skiego, aby interpelację delegata Grocholskiego, po­
dzielić, nie łącząc sprawy okrncieństw na naszych 
ziomkach przez Moskali w Tnrcji dokonanych, z

cych ze strony skrajnej lewicy lub ze strony uciskiem nieustającym w Królestwie i Litwie 1 po
partji rządowej. Konserwatywny kierunek stawienia kwestji polskiej na kongresie, co także
koła, jakkolwiek z wielką szkodą dla wielu Koło nie dopuściło.
noszc/effólnvch SDraw uaszvch—  miał nrzv-! W dalszyra P°«cin obowiązku zażądał znownposzczegomy cn spraw uaszycn miar pizy aby MłonVowi,  W8p6inej delegacji oświadczyli ea
najmniej tę korzyść, ze łącząc Się ze Stron- jemu Kołu swe zapatrywanie co do kredytu 60 mi 
nictwem prawa, Stawiał nieraz czoło go- lionów złr., i żeby takowe udzieliło im wskazówkę 
rączkowym rozpędom ccntralistów. Nie działania. Po upartej dyskusji wniosek de facto 
zyskując żadnych nowych nabytków — bro PrzyJ^t0» ,ecz tylko szanowni delegaci: Grochola 
J i Chrzanowski za zezwoleniem na cele

mi, które rozbudzą życie w delegacji". Tymcza­
sem już samo istnienie obecnej scysji świadczy, 
że od niejakiego czasu obudził się w kole poi 
skiem ruch, synonim życia. Jakie staczano 
walki i jaki charakter mają obecne nieporoznmie 
nia, o tem przedwcześnie byłoby dziś się rozpi 
sywać, zwłaszcza zaś trudno to nczynić człon­
kowi mniejszości, który, dopóki sytuacja się nie 
wyjaśni, raóby uniknąć zarzutu, jakoby rozmyśl 
nem jątrzeniem chciał bądź cobądź doprowadzić 
do zerwania. Przyjdzie czas, w którym wyjdzie 
na jaw historja tej bez sławy i bez rozgłosu, 
lecz nie bez zasługi walki, ua którą członkowie 
koła są skazani...

Chciej szauowny redaktorze nie odmówić ni­
niejszemu pismu gościnności w swoim dzienuiku 
i przyjąć zapewnienie prawdziwego szacunku

L udw ik  Wolski

tliliśm y tym sposobem przynajmniej dawniej- ^ i J T S o l k w , .  dw.j inni prznclw wojni. (Dn.n 
szych nabytków, i warowaliśmy stanowiska jewski i Smarzewski; p. r.) się oświadczyli, (Ja 
zajęte, a w analogicznych dążeniach partji worski i Kabat; p. r.) a dwóch zdania swego nie 
Hohenwarta i Czechów, znajdowaliśmy pe- ; objawiło, 
wne poparcie. Byłato polityka bierności,! Zaklinał nasz poseł po trzykroć czIolków 

. - i l u -  • . t wspólnej delegacji, aby stanowczo domagali się za-
juz z natury swój niepłodna, choc pożyte- . pe£ nien5a jA rJd y t 60 milionów nie będzie użyty
czna wówczas, gdy chodzi o ochronę Cze- na annek#ję Bośnii i Hercegowiny, zgubnej i nie- 
gOŚ przed atakami przeciwników. Polityka 'moralnej, na bezprawie, dla którego Polacy każdy 
taka jednak przestaje być praktyczną, gdy grosz odmówić powinni; lecz prócz członków mniej 
wypadki rozkazująco domagają się zajęcia 8Z0 ĉi Koła tylko delegat Grocholski podziel; v 
. ■ , . J , części zdanie p. Hansnera, które było atakowane

stanowiska czynnego i pozytywnego, g< y p rz e z  iaayCh, a nader gwałtownie przez pana
radcę ministerjalnego Gniewosza i księdza kanoni­
ka Buczkę.

Przebieg rozpraw w delegacjach wspólnych do 
wiódł, iż przeważna większość Niemców i wszyscy 
Węgrzy oświadczyli się wraz z sprawozdawcą Fal 
kiem za zdaniem naszego posła i otrzymali zape 
wnienic od rządn, że nie przystąpi do anneksji.

Pod naciskiem owych żywiołów wstecznych w 
Kole przemagających, wypadło i znane przemó

silnie je ‘ p op ie ra"  mim o lamentów podwa-! wi,e“ie-. w ™pó!nej_ niezupełnie po myśli
, -ł p&lskiej a w motywach i ich rozwoju już nader

słabo.
W sprawie budżetu przemawiał wielokrotnie 

nasz poseł w Kole kn poparcia stawianych przez

kraj i naród, poprzestają^y-do niedawna na 
wypowiadaniu „czego nie chce44, widzi i 
czuje potrzebę wypowiadania ,czego chce44. 
Z tego to poczucia wynikło działanie muiej- 
szości koła delegacyjuego, a ponieważ cała 
ta mniejszość jest dzieckiem opinii publicz­
nej, zrodzonej pod wpływem ostatnich wy­
padków, przeto też i opinia publiczua tak

Sprawa polska i konserwatyści
Jeżeliby potrzeba było jeszcze dowodu, 

że stronnictwo dotychczas rej wodzące w 
kole delegatów galicyjskich, nie miało nigdy 
na celu sumiennego pilnowania ani podnie­
sienia sprawy polskiej, to mamy go w dzi 
aiejszym artykule wstępnym organa frakcji 
krakowskiej. Wydał on krzyk boleści na 
głos nasz, popierający dążenia mniejszości 
ku zmianie polityki, i ku uskutecznieniu w 
tym celu zmiany krępujących ustaw koła. 
Konstatuje on nasamprzód, że mniejszość ta

weiskich.
Mniejszość s t a w i a  s p r a w ę  p o l s k ą  

p r z e d e w s z y s t k i e m ,  podczas kiedy tra p - . u«.—
piści konserwatywni nie widzą nic więcej, I si®bie wniosków, lecz te większość zwykle usnwa 
jak tylko jakieś „zachowawcze interesa44,Vła z wyjątkiem głosowania przeciw fundnszowi dy
ł  -U L- ■ n  U • * i spozycjrjnemn.łączące ich z partją prawa i Czechami, tu- N'  wniosek wreszcie posła Skrzyńskiego po
dzież in te resi kościelne, którym d e  f a c t o  zwolono mówić posłowi Hausnerowi w Izbie, w spra 
n ie ty lk o  n ic  n ie  zagraża, ale które w sk u -jw ie  przywrócenia wyższej, przez komisję nszczu- 
te k  korespondencji zaw iązanej pom iędzy plouej cyfry na kulturę krajową, a na własne te­

goż żądanie dozwolono głos zabrać w przedmiocie 
reorganizacji komisji statystycznej centralnej ; żą 
danie zaś, aby w Izbie postawił wniosek, po dwa 
kroć w naszym sejmie przyjęty, wzywający rząd 
do otworzenia wydziału lekarskiego przy wszechnicy 
lwowskiej, odrzucono 11 głosami przeciw 7, było 
więc razem 18 obecnych na 42 członków Koła.

To odrzucenie i motywa przytoczone, jak 
ogóle sposób traktowania tak ważnej sprawy, two 
rzyły bolesny obraź <̂ a .przyjaciół kraju. W żarli 
wej d śmieszności posuniętej opozycji przeciw wnio 
skowi, odznaczał się szczególniej jeden z członków 
(Jaworski ; p. r.), pomimo iż w sejmie za nim po 
dwakroć głosował; stąd widno, jak niektórzy dele­
gaci pojmnją solidarność z sejmem i nienaruszal­
ność jego nchwał, jak pojmnją dążność bazpośred- 
nieb wyborów i zamiast ją  niweczyć solidarnością 
z sejmem, sankcjonują niejako i wspierają ze szko 
dą kraju.

Znane jest szanownym wyborcom przemówienie 
posła Hansnera w Izbie za tegoż wnioskiem, aby 
nie zmniejszać uposażenia wydatku na kultnrę kra 
jową, a jakkolwiek wniosku Izba nie przyjęła, nie 
minęło przecież gruntować jego motywowanie bez 
wrażenia, co nie jest bez wpływu na przyszłość ; 
podobnie jak i drngie przemówienie w sprawie re 
organizacji komisji statystycznej. Czas przekona t 
jego dalszych nsiłowzniach kn zmniejszeniu lnb usu­
nięciu skntków uciążliwych projektowanego podatku 
osobie to-dochodowego.

Z krótkiej powyższej relacji raczą szaowni 
wyborcy powziąć wiadomość o gorliwych staraniach 
posła Hansnera służenia interesom i godności kraju, 
jakoteż w szerszeni pojęcin sprawy polskiej, i 
tych przykrościach i przeszkodach, jakie mają do 
zwalczenia gorliwsi posłowie w grou:e nawet wła­
snych ziomków, chcąc iść za głosem snmienia I 
wiernie słnżyć krajowi jako też całej Polsce.

Wpływ wyborców może rozgrzać coraz więcej 
martwiejącą większość delegacji przez czuwanie nad 
działaniem całości i pojedynczych członków, przez 
otrzymywanie łączności z sobą i krajem, za pośre 
dnictwem korespondencji i sprawozdań wzajemnych 
o stanie rzeczy w kraju i w delegacji.

Daleki od myśli ubliżenia komukolwiek odnoszę 
się z tem ponfaem pismem li do osoby szanownych 
wyborców, o których wiem, że są czuli o dobro 
powszechne i mam zaszczyt bliżej im być znany, 
aby się podzielić choć tą szczupłą wiadomością o 
usposobieniu pannjącem w delegacji i o stanowiska 
chlub nem i pożytecznem, jakie zajął w Kole i Ba­
dzie państwa poseł Otto Hansner.

Może i w innych wyborczych okręgach podo­
bnie postąpią, co zdoła przełamać ową szkodliwą 
skorupę tajemniczości, odgraniczającą delegację od 
krają, i ożywi ją, sprowadzi z krętej drogi nie­
wczesnej i jałowej dyplomacji!, na drogę znaną, 
chlubną, jedynie użyteczną odrębności narodowej, 
zbliży większość do mniejszości coraz bezwzględniej 
majoryzowanej, by ostatecznie jej nie zmusić npar- 
tem trwaniem przy regulaminie, piebędącym dziś 
na czasie, do wyłamania się z więzów krępujących 
działalność wieln utalentowanych i gorliwych po­
słów, z ubliżeniem ich stanowiska, prawa wybor­
ców i dobru ojczyzny.

Henryk Janko.
List dr. Wolskiego.

Wiedeń d. 22. kwietnia. 
Szanowny redaktorze!

W numerze z 19. b. m. mówi Gazeta Na­
rodowa o posłach, którzy z koła polskiego wy­
s t ą p i l i ,  i zauważa, że mieli słuszność codo 
rzeczy, lecz co do formy niekoniecznie, gdyż nie 
zformnłowali kwestyj spornych jasno i zrozu­
miale dla krajn.

Powiedzenie tonie całkiem zgadza się z fak­
tami. Faktem jest, że dotąd a n i  j e d e n  c z ł o- 
n e k  z k o ł a  ni e  wy  s t ą p i ł .  Wyjść ze sali 
posiedzeń lnb wyjechać z Wiednia nie znaczy 
jeszcze wystąpić z koła. Przesilenie trwa i 
skończy się dopiero, gdy posłowie zjadą się tutaj 
na nowo.

Powiada dalej Gazeta .Narodowa, że omy­
l i ł a  n a d z i e j a ,  iż .kilku nowych posłów 
pi-tybywszy do koła, staną się temi szczupaka-

zawiązanej
Rzymom a Petersburgiem mogą nawet bar­
dzo wiele zyskać.

Mniojszość chce zająć stanowisko czy­
sto polskie — większość konserwatywna zaś 
nboleyyą nad tem, i wygartuje na wierzch 
swoje stanowisko austrjackie. Konserwatyzm 
polski objawia się w tej mierze zupełnie 
odrębnie i odmiennie od rodzonych swych 
braci w innych krajach, narodach i pań 
stwach. Przyczyną tej odmienności jest roz 
biór Polski. Podczas kiedy konserwatyści 
innych- krajów mimo kastowości są patrjo- 
tami, niekiedy może nawet lepszymi od pro- 
gressistów, — u nas konserwatyzm zamiast 
sprawy narodowej, obrał sobie inne bogi, 
którym kadzi, a przy ołtarzach sprawy na­
rodowej radby, aby już nikogo nie było, i 
aby wyziębiły lub wygasły ogniska. Jeszcze 
edną ważną charakterystykę konserwatyzmu 

polskiego, wywołał rozbiór ojczyzny naszej: 
oto że żywioły, które się zowią zachowa w 
czerni, odpowiednio do kordonów nakreślo­
nych dyplomacją dworów, podzieliły się 
alfże na trzy części, i Warszawa przestała 
być dla nich punktem ciężkości, a nato­
miast punktem związków i komerażów stały 
się Petersburg, Wiedeń i Berlin. Zachowaw­
czość taka straciła rację nazywania się za­
chowawczością, bo poczynając od siebie sa­
mej przestała chować to , co dla każdego 
narodu jest najdroższego. A przeciwnie na 
ytuł zachowawczych zasłużyły sobie inne 

żywioły —  t. j. właśnie te, które nie nale­
żąc nigdy do obozu konserwatywnego, (w 
znaczenia socjalnem eoropejskiem), miały za- 
wsze na oka łączność narodową wbrew 
tordonom rozbiorowym.

Organ krakowski powołuje się dzisiaj, 
że większość delegacyjna jest przedstawi­
cielką polityki „odziedziczonej44 po sejmie. 
?rawda, że i w sejmie naszym bywały owe 
aspiracje pseudopolskiego konserwatyzmu, 
ale przeczymy, by je sejm jako całość kie­
dykolwiek przyjmował za swoje, a najdo- 
ńtniejszym dowodem na to jest projekt 

adresowy sejmu ostatniego.
Mniejszość delegacyjna stała się wyra­

zem tego sejmu, a zatem ona ma prawo 
nazywania się dziedziczką, a właściwie ona 
jełni obowiązek egzekutora jego woli, bar­

dzo dobitnie wyrażonej. Mniejszość ta nie­
chaj się nie zraża trudnościami, ani krzy­
kami przeciwników. Wrzód nabrał wpraw­
dzie w chwili bardzo krytycznej — ale 
właśnie dla przyspieszenia i zabezpieczenia 
tego, co się nazywa „salus reipublicae44 — 
trzeba go operować. I mniejszość jest za 
solidarnością reprezentacyj polskich, ale za 
solidarnością w c z y n i e ,  nie zaś w bier­
ności.

Dwa listy w sprawie kola polskiego 
w Wiedniu.

List H. Janki do wyborców.
Znając gorliwy udział szanownych wyborców 

ziemi Samborskiej w sprawach publicznych, mam so­
bie za obowiązek donieść o tych aielicznych czynno­
ściach delegacji wiedeńskiej i działaniu w Kole i w 
Izbie wybranego przez posła p. Ottona Hansnera, 
jakie mnie doszły z pewnego źródła.

W tydzień po dokonanym wyborze, bo jnż 7. 
lutego b. r. stanął naaz zacny delegat w gronio ko-

Zaburzenia w Moskwie.
Czytelnicy nasi przypominają sobie niewąt­

pliwie nadesłany przed tygodniem z Petersbnr 
ga telegram, donoszący lakonicznie o zaburzenia 
ulicznem, jakie miało miejsce w Moskwie z po­
wodu przywiezienia transportowanych na Sybir 
15 studentów kijowskich. W Prawitdstwiennym 
Wiestniku, a więc w organie urzędowym mo­
skiewskim, zaburzenie to opisane jest w nastę­
pujący sposób:

„Dnia 15. kwietnia przywieziono do Mo­
skwy pospiesznym pociągiem Karskiej kolei że­
laznej 15 uczniów uniwersytetu kijowskiego, ska­
zanych w drodze administracyjnej na osiedlenie 
w n a j d a l s z y c h  g u b e r n i c h  p ó ł n o ­
c n y c h  (a więc na Sybirze) za przywództwo w 
nieporządkach i zaburzeniach, jakie niedawno 
miało miejsce w tym uniwersytecie. Uczniowie 
ci mieli pozostać przez dni kilka w Moskwie, w 
tak zwauem „więzieniu przesyłkowem" dla od­
poczynku. Snać uwiadomiona wcześnie z Kijowa 
o przybyciu więźniów młodzież szkolna płci o- 
bojej rozmaitych średnich i wyższych zakładów 
naukowych, jak uniwersytetu, akademii Piotrow­
skiej, szkoły politechnicznej, szkoły położniczej, 
gimnazjów itd. zgromadziła się tłumnie na dwor­
cu kolei żelaznej, witając przybyłych hałaśliwe- 
mi okrzykami: „hurra", ofiarując im wieńce i 
sypiąc pod nogi kwiaty. Dużo miała trudu służ­
ba policyjna, zanim zdołała przeprowadzić więź­
niów z wagonów do przygotowanych karet dla 
przewiezienia ich do turmy. Było podejrzenie, że 
zgromadzone tłumy pragną odbić więźniów z rąk 
policjantów. Musiano użyć komendy wojskowej 
dla pomocy i usunięcia tłoczących się tłumów 
A kiedy nareszcie wsadzono więźniów do karet 

chciano ruszyć kłusem, tłumy zagrodziły dro
gę, tak, że szereg karet musiał się wstrzymać 
i postępować dalej wolno, otoczony przez niezli­
czoną ilość młodzieży, wydającej nieustannie o 
krzyki na cześć uwięzionych studentów. Przed 
łożenia policji, wzywające do rozejścia się, tu 
dzież ostrzeżenia, że mogą się zdarzyć wypadki 
stratowania końmi, nic zgoła nie pomagały, w 
skutek czego cały pochód posuwał się powolnie 
po ulicach Moskwy ku więzieniu. Tymczasem 
zgromadzało się coraz więcej ludności miejskiej 
zwabionej niezwykłem widokiem. Były to prze­
ważnie warstwy niższe : wyrobnicy, rzemieślnicy, 
chłopcy sklepowi, rzeźnicy, rybacy itd., którzy 
gdy im na pytania: kogo to wiozą ? odpowie 
dzieli studenci: „że wiozą cierpiących za prawdę 
i prześladowanych przez rząd", rzucili się wnet 
na młodzież szkolną i rozpoczęli bójkę krwawą 
z okrzykami: „znamy was zdrajcy 1.. Wy godzi­
cie n a  b ia łeg o  ca»-a !“* P r a tw ite ls tw ie n n y Ł  W ic e t
nik kończy swe sprawozdanie tem, że V bójce 
raniono kilkanaście osób z jednej i z drugiej stro­
ny, lecz ku wieczorowi porządek został przez 
liczne aresztowania studentów i ludu przywró­
cony; 15 zaś studentów kijowskich dostawiono 
do więzienia szczęśliwie.

Popatrzmy teraz jak tę sprawę przedsta­
wiają inne dzienniki.

Busskija Wiedomo8ti piszą, że bójka trwała 
kilka godzin; rozwściekloaa czerń bila, kaleczy­
ła i tratowała nogami wszystkich, kto tylko był 
porządniej ubrany, bez różnicy płci i wieku 
Dwie ulice, Ochotska i Nikitska literalnie usła 
ue były powalonymi na ziemię, broczącymi we 
krwi, pokaleczonymi potwornie, w pół żywymi 
ludźmi, między którymi wiele kobiet, starców 
i dzieci; z młodzieży szkolnej najbardziej ucier­
pieli uczniowie szkoły politechnicznej, których 
raniono 18, a w tej liczbie trzech śmiertelnie; 
najwięcej zaś odznaczali się zaciekłością w bójce 
rzeźnicy, z których wielu było uzbrojonych w 
noże; jedna dama powalona na ziemię została 
stratowaną nogami na śmierć, równie jak nieja­
ki Głagolew, kandydat praw, ugodzony w szyję 
nożem rzeźniczym. Wiele osób chroniło się do 
magazynów i domów przed zaciekłością rozbe 
stwionej czerni, lecz w takim razie wybijano 
okna, wyłamywano drzwi i wywlekano ucieka- 
ąeych napo wrót na nlice, bijąc ich jeszcze go­

rzej. Adwokat W., który zaczął przemawiać do 
ludu, aby zaniechał bójki, padł oflaią swego po­
święcenia, bo zaniesiono go do domu na pół ży 
wego i pokaleczonego okrutnie. „Słowem, był 
to sądny dzień prawdziwy", powiadają Buęskija 
Wiedomosti i dziwią się w końcu „że w tej spra­
wie aresztowano tylko tych, którzy w niej naj­
więcej ucierpieli, t. j. studentów, z głównych zaś 
sprawców krwawego zajścia, owych wyrobników 
z toporami, owych rzeźników z nożami, nieuwię- 
ziono nikogo."

W Petsraburger Herold czytamy następują­
cy opis:

„Na półtorej godziny przed przybyciem po­
ciągu, w którym się znajdowali uczniowie wie­
zieni z Kijowa, zebrało się w pobliżu dworca 
burskiego parę set młodzieży. Publiczność znaj­

dująca się ua dworcu przypuszczała słusznie, że 
lolicja moskiewska ze względu na to nagroma­

dzenie młodych ludzi, nie osłaniających się ża­
dną tajemnicą, poczyni kroki, aby nniemożebnić 
wszelkie rozruchy. W tym celu potrzebowała po- 
icja zarządzić tylko, aby studenci kijowscy wy­

siedli na stacji towarowej. Stało śię jednak ina- 
ezej. Studenci wysiedli na zwykłej stacji. Mło­
dzież przyjęła ich po przyjacielsku, a żołaierze 
odprowadzili ich po czterech do fiakrów. Po dro­
dze z dworca do ekwipażów studi nei kijowscy 
orosili swoich kolegów moskiewskich, aby im 
dostarczono czapek i pieniędzy. Zrodziło się 
ztąd przypuszczenie, że Kijów iacy zostali tak 
nagle porwani, iż nie mieli nawet czasu zaopa­
trzyć się w potrzebne rzeczy. O godzinie 2 '/, •
lopołuduiu, kiedy największy ruch uliczny, do

rożki z aresztantami pod eskortą kiltu żołnie­
rzy, puściły się w kurs, otoczone młodzieżą mo­
skiewską. Im dalej się posuwały, tem więcej) 
mnożył się tłum. Gruchnęła pogłoska, iż ze
względu na niebezpieczeństwo rozruchów, are
sztanci będą odstawieni do najbliższej kordegar­
dy policyjnej, a z tamtąd dopiero na drugi dzień 
zrapa dalej odwiezieni. Przypuszczenie to oka­
zało się jednak mylnem. Transport szedł dalej. 
Gdyby choć kouna żandaimerja eskortowała 

więźniów — wołano w tłumió — wtedy ekwi 
paze mogłyby kłasem ruszyć i wydostać się z

otoczenia.® Tymczasem coraz więcej przybywało 
lud2i. Na placu teatralnęm ludność cisnęła się 
już tysiącami. Tu — jak opowiadają, ktoś usi­
łował zatrzymać jednę dorożkę zapomoeą sznura. 
Gdy kalwakada dosięgła „Ochotnyj Rjad," kupcy 
tamtejsi, widząc odkryte głowy, mniemali, że to 
żołnierze wracający z niewoli tureckiej, i poczę­
li krzyczeć : „Hurra!"

Jak grzyby po deszczu zjawili się ludzie w 
tłumie, którzy ua zapytanie, co to za osoby? — 
poczęli wołać: „to buntownicy! — bijcie ich.44 
Okrzyk ten odzywał się z kilku miejsc. Rzeźni- 
kom i kupcom z „Ochotnego Rjadn" nie potrze­
ba było dwa razy mówić, i motłocb ten z noża­
mi rzucił się w pierwszej linii na publiczność, 
która wcale do demonstracji nie należała Po­
wstała wielka gmatwanina. Z chwili tej korzy­
stali żołnierze, by się cokolwiek oddalić z eky 
pażami. Powstała jednak tymczasem wielkąj 
ka, choć krótka, bo publiczność nie broni 
wcale, umykała na wszystkie strony: 
magazynów, drudzy do gmachu uniwers 
Najgorzej wyszli ci, którzy pozostali j>
Krążą pogłoski po mieście, że oprócz wk 
sób, które policja odstawiła do szpitalów^ 
muórtwo ciężko pokaleczouyeh, które z oh®»7 
przed śledztwem wcale się nie zgłaszają. Dzicz 
rzucała się na każdego przechodnia, nie zważa­
jąc na wiek, ani stan, ani płeć osób. Na rogu 
ogrodu Kremlińskiego pewien oficer w podeszłym 
jaż wieku, z powozu gromił rzeźników, obrabia­
jących straszliwie pewnego młodziińca. Rzucoio 
się na niego. Czy powiodło mu się ujść, nie wiem, 
gdyż uwagę moją zwró i Km w inną stronę. 
Z chodnika przed uniwersytetem usłyszałem 
krzyk kobiety przyzwoicie ubranej, która była 
krwią oblana. Męża jej miał rozwścieczony mo- 
tłoch uprowadzić. Jedeu z tłumu wskazywał na 
sklep Murarzowa, i wołał, że tam się schroniła 
jakaś dama. W mgnieniu oka rzeźnicy wpadli 
do sklepu, zniszczyli część towarów, i pobili ła­
dzi tam się znajdujących. Dama uszła szczęśli­
wie tylnemi drzwiami na dziedziniec. Następnie 
wtargnęło pospólstwo do handln Połowinkina, 
gdzie dwóch ludzi szukało schronienia. Połowia- 
kin powstrzymał inwazję. Tak gospodarował mo- 
tłoch przez trzy godziny, napadając i bijąc ka­
żdego przyzwoicie ubrauego człowieka. Dały się 
słyszeć głosy, że potrzeba sprowadzić wojsko dla 
przywrócenia porządku. Istotnie w bliskiej ujeż­
dżalni byli żołnierze, ale nie ruszyli się, aż u- 
stał tumult. Nieprawdą jest, aby młodzież, któ­
ra towarzyszyła aresztantom, miała jaką broń. 
Natomiast rzeźnicy wojowali nożami. Podczas 
rozruchu ani jednego nie było widać urzędnika 
policji."

O zajścia samem Bata. Wied. są zdania, że 
można było uniknąć smutnej katastrofy, gdyby 
policja spełniła była swój obowiązek. Zamiast 
niej motłoch z „Ochotnego Rjadu" objął i wyko­
nał po swojemn misję przeszkodzenia demonstra­
cji. Gdyby policja była użyła najsnrowszych 
środków i sprowadziła nawę; wojsko do eskor­
towania dorożek z aresztantami, niktby nie był 
na to narzekał — bo to uczyniła władza, po­
wołana do utrzymania porządku — ale obnrza- 
jącemi są czyny pospólstwa. Na samą myśl tru­
chlejemy, jaki obrót mogły wziąć rzeczy w sku­
tek wybryków tych mas, wyległych z piwnic 
„Ochotnego Rjadu,* gdyby jen. gubernator ka. 
W. A. Dołgoruków nie był się pojawił na miej­
scu katastrofy, i nie zdołał uspokoić nmysły. 
Tylko jego interwencji należy podziękować, ie 
sam uniwersytet pozostał nietknięty przez rze- 
ŹBifcńw, którzy się już got >wali do napadu.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 24. kwietnia.

* Przedstawiona Wczoraj p# raz wtóry, trzecia 
z poleconych do grania przez komisję konkursową 
im Fredry, komedja pięcioaktowa p. t. „Szczętfcie 
Walusia" powszechnie się podobała. Obok kilka 
wad, pochodzących z niedokładnej znajomodd sceny, 
sztnka ta odznacza się nie mniej wieln zaletami, 
a mianowicie szczędliwem charakteryzowaniem głó­
wnych postaci, ożywioną akcją i dowcipem. Przed­
stawienie było staranne, zwłaszcza te i wczorajsze, 
a dobre przyjęcie sztuki ze strony pnblicznodci 
zdaje się dowodzić, ie  „Szczędcie Walusia* utrzyma 
się długo w repirtoarze.

Na bened8 pani Zimajer dany będzie dnia i .  
maja dramat z francuzkiego „Anioł opiekuńczy" 
we wła8ncm tłóma zenia beneflejantki. Budzimy
wcześnie zamawiać bilety.

* Rada król. $toł. miasta Lwowa nadaje dzie­
sięć miejsc bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni 
wojskowej dzieciom obywateli lwowski li, — Sta- 
rający się o te miejsca mają wnieść swoje podania 
zaopatrzone poświadczeniem ubóstwa najdalej do 
15. maja 1878 do magistratu lwowskiego,

* Po gradach, które spadły w okolicy, powie­
trze nie moie się ocieplić. O i  czterech dni pann- 
jący wiatr ostry każe zapominać o wiośnie i na 
aowe do zimowego uciekać się ubrania. Pogoda 
sprzyja, słońce grzeje, ale w cienin mimo to chłód 
daje się czuć jesienny.

Socjalista znany z niedawnego procesn pod 
imieniem Michał Kotnrnicki, po odbycin kary trzech- 
miesięcznego aresztu, wyjechał wczoraj pod eskortą 
za granicę do Bawarji.

* W kamienicy p. Hillicha pod 1. 25 przy ulicy 
Piekarskiej odegrał się w pierwszy dzień świąt 
dramat miłodny, który omal co nie ekońezrł ślę tra ­
gicznie śmiercią jednej z osób. Marja K„ słnżąca 
właściciela domu, mlata z lokajem M. Lnbczyńskim, 
od lat kilku stosunek, z którego pochodziło czworo 
dzieef. Modna sobie wyobrazić oburzenie Marji K , 
gdy się naraz dowiedziała, że jej nar/eczouy jest 
żonaty, że żonę swoją porzucił na prowincji. Oszu­
kana w ten sposób zerwała stosunek z L. i wypo­
wiedziała mu dom. Zdemaskowany uwodziciel, gdy 
wszystkie zaklęcia nie pomogły, chciał się z roz 
paczy przed kilkn dniami powiesić na podwórzu 
dum i, w czem mn jednak domownicy przeszkodzili. 
Widząc, że nawet takie rozpaczliwe .siłowania ża­
dnego nie sprawiły wrażenia na Marji K., poprzy­
siągł jej zemstę. W niedzielę o godzinie pół 4e 
dziesiątej w nocy wywołał Marję z knclini i poć 
pozorem, ie  ma jej kilka słów do powiedzenia, za­
prowadził ją w kąt podwórza koło bramy do ogro­
du, gdzie nagle rzuci) się na uią i pchnął ją no­
żem Bzewskim w szyję Napadnięta poczęła wołać

pomoc i chwyciła za nóż, przyczem zraniła sobie 
palce. £{o«zyii)ca przerażony krzykiem swej ofiary 
nciekł. Na szczęście rana zadana koło samego gar­
dła uie jest śmiertelną. Służącą zabrano do azpi- 
tala. Złoczyńcę wytropiła i uwięziła policja tej 
nocy w pomieszkaniu pewnego stróża. Lubczyński 
ogolił był wąsy, ażeby go nie tak łatwo pozna­
no. (G. L.)

— Tania fabryka. Sąd obwodowy w Tabor 
ogłosił 15. b. m. licytację hali zbożowej i fabryki 
słodowej, budowanej na akcjach w róku 1872 aa 
150.000 zł. Fabryka ta  oszacowana została w r. 
1874 na 204.000 al, a w r. 1877 na 110.700 zł. 
Obecnie jednak sprzedana zestala kasie oszczędno­
ści jako najwięcej ofiarującej za 5 zł. mówię p i ę ć



fet. W. a. Kasa wyitąpiła jedyna przy licytacji, a 
tego samego dnia ofiarowano jej za fabrykę 36 
tysięcy złr.

Teim}az.M.ioslalviaM<
Wiadomości literackie, naukowe i 

artystyczne.
  W Paryżu wyszła broszura p. t. „Jan Da-

raszkiewies były żołnierz z powstania narodowego 
1863 r. zmarły na tulactwie w Paryża.'* Są to 
mowy pogrzebowe wypowiedziane nad grobem za­
służonego ojczyźnie powstańca, w których skreślone 
zostało życie zmarłego.

— Już w drągiem wydania okazały się „Opo­
wiadania historyczne dr. Antoniego J .“, o których 
pisaliśmy w Gazecie Narodowej. Ta okoliczność, 
iż okazała się w tak prędkim czasie potrzeba dro­
giego wydania świadczy o wziętości a poniekąd i 
wartości tego dzielą, które weszło w skład „Bi­
blioteki powieści, podróży, pamiętników i opowia­
dań historycznych1* wydawanej nakładem księgarni 
Gnbrynowicza i Schmidta.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa ochro­
ny zwierząt wyszła broszura p. t. „Koń Opisy i 
opowiadania z życia tego zwierzęcia.1* Dla mło­
dzieży i lndn skreślił Mikołaj Rybowski, kierownik 
lekoły indowej. Monografia ta napisana dobrze, ja- 
ano i przystępnie.

— Nakładem Karola Wilda opuścił prasę „Ka­
techizm hodowania drzew owocowych — jako też 
rozpoznawania owoców i wyrabiania jabłeczniku11 
Włożony przez Antoniego Schmidta pomologa w do­
brach Alfreda hr. Potockiego. Książka ta zaleca się 
jako podręcznik. Antor znanym jest w krajn jako 
wykształcony ogrodnik. Forma katechizmowa, którą 
nadał nanca ogrodnictwa, przyczyni się swoją pro­
stotą do rozszerzania pomiędzy Indem umiejętności 
hodowania drzew owocowych.

Kilka właścicielom większym z Brzeżań- 
skiego, z inicjatywy pana Emila Torosiewicza 
podobało się ną wzór wyborców lwowskich po­
wołać i swego posła, pana Ludwika Skrzyńskie­
go, do zdania sprawy z czynności jego w Radzie 
państwa. Taką gorliwość obywatelską, pochwalić 
by należało, gdyby nie okoliczność, iż to zebra-' 
nie nie ma być jawne, publiczne, lecz poufne, 
traci więc tem sauiem wszelką doniosłość i staje 
się zupełnie bez znaczenia. Zdziwiło nas mocno, 
że inicjatorem tego zebrania był pan Emil Toro- 
siewicz, który posłując do rady państwa, bez, 
wszelkiego powodu złożył mandat, nie zdawszy i  
sprawy wyborcom swym. Kto raz tak postąpi, 
ten raz na zawsze traci prawo do zajmowania j 
się sprawami publicznemi, a co najmniej prawo 
żądania sprawozdania od innego posła.

Obowiązkiem byłoby pana Skrzyńskiego, 
skoro go wezwano, ażeby wyborcom zdał sprawę 
na poufnem zebraniu prywatnem, nie stawać i 
nie zdawać sprawy lecz żądać zwołania publicz­
nego zgromadzenia wyborców, które po przepro­
wadzonej publicznej dyskusji może jedynie nad 
sprawozdaniem swego posła powziąć postano­
wienia.

Muktara baszę, zawziętego nieprzyjaciela Mo­
skwy, mianowano wielkim mistrzem artylerji, co 
wedłng hierarchii tureckiej, znaczy niemal to 
samo, co naczelnym wodzem; a następnie Osma­
na i Reufa, obu podobno pozyskanych przez Mo­
skwę, usunięto z Konstantynopola, powierzając 
im dowództwo w Arabii i w Bagdadzie.

i t o a p o d a r s i w u .  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .
LWÓW dn ia23. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I  * b y k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
jtaritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od L0'75 do 11*— zł., biała 
ad 10’75 do i r — zł., żółta ed 10*-— do 10 50 zł. 
jesienna — •— d o — •— zł. 'Żyto ed 7-— do 7*25 
zł., średnie — .— do — '— zł. jęczm ień browar, 
od 6 75 do 6 90 zł., pastewny od 6*50 do 6 75 zi. 
'Owies ód 5 75 do 6 '— z ł.— 'Groch do gotowania 
od 7 75 do 8-— zł., pastewny od 6-25 do 6 50 zł. 
'W yka od 4 '— do 5*25 z ł.— 'Bób od 9-— do 
9*50 zł. —  'Knkurndta ztara od 7 — do 7 1 5  zł., 
nowa od 6-75 do 7-— zł. — 'Rzepak zim. od 
16'— do — zł. — 'Rzepak letni od 13-76 do 
14'— zł. — 'Lnianka od 11'— do 12'— zł. — 
'Nasienie lniane od 12 50 do 13 —  z ł .— 'Nasienie 
konopne od —•— do — * — z ł.— 'Koniczyna od 40 

’ do 47'— zł. Kminek od 44 — do 47-— zł. od 
Anyż od —'— do —‘— zł. —-• Anyż płaski 38 
do 48 -  zł.

8pirytns za 10 000 litrów p ro c e k :
Gotowy od —•— do -  '— zł.
W terminach w miesiąca:
Z powoda wielkanocnych świąt rnchn niema.

— -— zł. Usposobienie :
U w a g a .  0  produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Spokojniejsze. ’) Rzepak jesienny 14'— . *) — .
Wa l u t a . -  mark 60.80 rnbel 1.19% ; napo- 

leondor 9.74.
Lwów dnia 23. kwietnia. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
plaea vr«kim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z h o |a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9*80 
do l l f— zł.

Żyto 100 kilogramów od 6*25 de 7‘25 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6.— do 7'75 zł.
Owies 100 klgr. od 5-50 do 6‘ — zł.
Hreczka 100 klgr. od — •— do — ■—zł.
Knknrndza 100 klgr. od 6* — do 7 25 zł.
Proso 100 klgr. od — '— do 6*50 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

«d 6-— do 8*25 zł.
Soczewica 100 klgr. od —*— do —■*— zł.
Fasola 100 klgr. od 9.— do 9 25 zł.
Bobik 100 klgr. od 6 50 do •— zł.
Wyka 100 klgr. od 4*50 do 5*— zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 25—50 zł.
Tymotka 100 klg. od 16 — do 16 50 zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do —*— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 39*— do 41*— zł.
Kminek 100 klgr. od 40*— do 4 8 — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

16-— do 16 25 zł., na sierpień i wrzesień 13*50 do 
14—  zł.

Rzepak letni 100 klgr. od 13*50 do 14*— zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od —*— do —*— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od —*— do —' — zł.
Lnianka 10*50 do 12*25 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12*75 do 13*— zł.
Nasienie konop. 100 klgr. od 12*25 do 12*75 zł.
Len 100 klgr. surowy od —*—  do —*— zł., 

—’— do —*— zł.
Chmiel 100 klgr. od — *— do — *— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — *— do —*— zł. 

słomiany od — do —' — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29*70 

de 29-75 zł.

Donoszą nam z Mołdawii, iż moskiewskie 
wojska, bez oznajmienia, cichaczem przekraczają 
w coraz większej liczbie granice Rumunii, posu­
wają się naprzód, nie pytając o władze rumuń­
skie i zajmują strategiczne stanowiska przeciw­
ko Austrji zwrócone. Około Jass ma się skon­
centrować od 15 do 20 tysięcy Moskali. Pobli­
skie pagórki tego miasta zostaną obwarowane 
baterjami. W Jassach Moskale urządzili trzy 
szpitaie wojskowe nr. 45, 74 i 84, każdy na 
620 łóżek, w którym prócz naczelnego lekarza 
jest 10 ordynaijuszów. Oprócz tego są dwa ba­
rakowe szpitale czerwonego krzyża, jeden ewa­
kuacyjny (transito) drugi stały. Tyfus zimą w 
tych szpitalach moskiewskich zabrał mnóstwo o- 
fiar, teraz cokolwiek się zmniejszył. Stały dzien­
ny etat chorych na tyfus wysypkowy był w tych 
szpitalach 400—500 chorych. Lekarze prawie 
wszyscy pochorowali się. Z trzydzestu lekarzy 
moskiewskich, będących w Jassach umarło p i ę- 
ciu, na szczęście nie było pomiędzy nimi Pola­
ka. W mieście samem tyfus dotychczas pokazuje 
się tylko sporadycznie. Obawiają się wielce wio­
sny i lata, zwłaszcza, iż dotąd nie użyto naj­
lżejszych uawet środków hygienicznych ostrożno­
ści i czystości. Stosunek pomiędzy Moskalami a 
Ramanami jest coraz gorszy i więcej nieprzyja 
źny, urządzają się bowiem pierwsi w Rumunii 
w ten sposób, jakby drudzy byli już ich pod­
danymi.

Korespondent nasz paryski donosi nam dzi­
siaj, że Gambetta bawi obecnie w Wiednia. 
W wiedeńskich dziennikach, nawet w spisach 
gości hotelowych, nie znajdujemy żadnej o tem 
wzmianki. Być jednak bardzo może, że mimoto 
Gambetta jest w Wiednia incognito. Tajemnicza 
podróż, ukrywanie się, nawet przybranie obcego 
nazwiska daje się zupełnie usprawiedliwić w dżi- 
siejszycb warunkach, zwłaszcza jeżeli misja 
Gambetty nietyle ma na celu sfery dworskie i 
dyplomatyczne, ile razej wybadanie usposobienia 
sfer parlamentarnych, zwłaszcza węgierskich. 
Może- więc być bardzo, że on nie jest w Wiedniu 
ale w P e s z c i e . _________

Do Tagblattu donoszą z Berlina, że gabinet 
angielski po przyjęciu w zasadzie propozycji Bis- 
marka, aby flota angielska i armia moskiewska 
równocześnie cofnęły się z zajmowanych obecnie 
stanowisk, gdy przyszła na stół kwestja techni­
cznego wprowadzenia w życie tej zasady, zażą­
dał, aby armia moskiewska cofnęła się aż po za 
Bałkany. _________

Do Nowej Pressy donoszą z Rumunii, że 
•według najpewniejszych źródeł składa się zabał- 
kańska armia moskiewska z czterech korpusów, 

| dwóch dywizji grenadjerskich i czterech samo- 
| dzielnych dywizji piechoty. Z tych znajdują się 
korpus gwardji, ósmy korpus i dwie dywizje gre- 
nadjerów bezpośrednio przed Konstantynopolem, 
9 korpus przed Galipoli i 4 korpus w Tesalii. 
Pod Adrajonopolem stoi 26 a pod Jamboli 24 
dywizja. Trzecia dywizja znajduje się pod Sulii- 
Burgas a druga dywizja pod Filipopolem. Połu­
dniowa armia wynosi 150.000 ludzi.

Według sprawozdań towarzystwa Czerwo­
nego krzyża, znajduje się z wyłączeniem rannych 
jeszcze 40.000 Moskali po szpitalach w Bułga- 
rji. Tyfus plamisty sroży się najbardziej w Fili- 
popolu, Tirnowie, Sistowie i Nikopolu.

Przypuszczano c iu le , że w miarę rozwija­
nia się zawikłań na Wschodzie, Niemcy wysuną 
swe pazury W stronę Hollandji. Owoż rzeczywi­
ście teraz wystąpiła na stół sprawa holenderska. 
Donoszą mianowicie, że w Berlinie wywieraną 
jest silna presja na teraźniejszego króla Hollan­
dji Wilhelma III., aby on sam abdykował, a je­
go syn zrzekł się praw do tronu aa rzecz ks. 
Henryka Nassauskiego, ożenionego z ks. Marją 
praską, wnuczką cesarza Niemiec. Wiadomość o 
tej presji podała Independance Belge.

Kurjer Poznański pisze: „Niestrudzony w
pracy około dobra stanu włościańskiego, szano­
wny patron kółek rolniczych, pan Maksymilian 
Jackowski z Pomarzanowic, rozciąga coraz da­
lej sieci kółek włościańskich w naszem księstwie, 
dźwiga i krzepi upadające, zakłada nowe, urzą­
dza wystawy, zwiedzanie wzorowych gospodarstw 
itp., wszędzie to mając na względzie, aby pod­
nieść materjalnie i moralnie polskiego włościa­
nina. Dziś zapisujemy z radością, że zabiegi i 
prace szanownego patrona znalazły oddźwięk w 
obywatelstwie i duchowieństwie powiatu pleszew- 
skiego, gdzie w tych dniach zawiązane zostały 
trzy kółka rolnicze, a to: w Grodziska, gdzie pre­
zesem obrano księdza proboszcza lic. Bronisława 
Taczanowskiego, wiceprezesem księdza proboszcza 
Różyckiego, sekretarzem kg. proboszcza Binerta; 
w Sowinie, gdzie urząd prezesa objął pan Flo- 
rjan Taczanowski, któremu się głównie należy 
zasługa założenia kółka, wiceprezesem zaś obra­
ny został hr. ordynat Antoni Taczanowski; na- 
koniec trzecie kółko w Kowalewie, w którem 
przewodniczyć będzie dr. Zygmunt Mukułowski, 
urząd zaś wiceprezesa powierzony został księdzu 
proboszczowi Kamieńskiemu z Kowalewa. Na 
honorowego członka ostatniego kółka przyjęto 
obecną na posiedzeniu panią doktorową Muku- 
łowską. Wszystkie te kółka już się ukonstytu­
owały i liczą po kilkudziesięciu członków; na 
posiedzenia kółka Sowińskiego odczytał pan Flo- 
rjan Taczanowski rozprawę. „O robieniu kom­
postu11, bardzo przystępnie a wyczerpująco opra­
cowaną. Nie zadługo podobno założone być mają 
kółka rolnicze w Siedleminie, Żegocinie, Kotli­
nie, Goliui i Wilkowyi. Szczęść Boże uczciwej 
pracy w Pleszewskiem, gdzie podobno przygoto­
wuje się także kilka wieców1*.

23. kwietnia.
pisze: Sytuacja polityczna w niczem1 m a j a

Z Konstantynopola donoszą, że jakkolwiek 
gabinet teraźniejszy mniej jest oddany Anglii niż 
ministerjum Achmeda Vefflka, niemniej przecież 
nie myśli być wodzonym na pasku przez Moskali. 
A dowodem tego ma służyć ta okoliczność, iż

Petersburg
Russe“
się nie zmieniła. Ciągle odbywają się roko­
wania nad tem jak przeprowadzić przyjętą 
już zasadę równoważnego oddalenia angiel­
skiej floty i armii moskiewskiej w taki spo­
sób, aby obie strony w danym razie mogły 
jednocześnie powrócić na swe dzisiejsze sta­
nowiska. Drobiazgowe szczegóły i trudności 
przy przeprawie tak armii jak i floty w pe­
wnych punktach tłumaczą to przewlekanie 
się rokowań. W. książę Mikołaj powróci za 
lU dni. Gorczakow przeziębił się i jest 
cierpiący.

Paryż 23. kwietnia. Ajencja Havasa 
donosi: Propozycję równoczesnego odwrotu1 
floty i armii przedłożył Bismark najprzód 
gabinetowi petersburgskiemu, który ją  w z a -! 
sadzie przyjął, potem zaś gabinetowi angiel-' 
skiemu, który również na nią przystał.

Po osiągnięciu tego rezultatu i podczas 
kiedy właśnie rozpoczęto rokowania nad 
kwestjami odnoszącenfl się do technicznych 
trudności odwrotu rozesłał Bismark do am­
basadorów niemieckich pozostających przy 
dworach mocarstw traktatowych, formułę 
zaproszenia mocarstw na na kongres w Ber­
linie. Obydwie kwestje t. j. tak kwestja 
odwrotu armii i floty jak i kwestja samego 
kongresu będą niezawiśle od siebie trak to ­
wane. Formuła zaprosin na kongres jest 
mniej więcej następująca *. Zaproszenie na 
zebranie się kongresu w Berlinie dla rewi­
zji traktatów z r. 1856 i r. 1871 z uwzglę­
dnieniem ostatniemi wypadkami na Wscho­
dzie stworzonej nowej sytuacji. Miano je drogą 
półurzędową mocarstwom doręczyć. Wszyst­
kie gabinety z wyjątkiem angielskiego o- 
świadczyły się z gotowością przyjęcia tej 
formuły zaprosin bez wszelkiego zastrzeże­
nia. Twierdzą, że jedynie rząd angielski po­
czynił zastrzeżenia, stawiając warunek, żeby 
Moskwa oświadczyła, iż uważa wszystkie w 
skutek ostatnich wydarzeń powstałe kwestje, 
jako mające wyłącznie europejski charakter, 
które więc tylko za porozumieniem mocarstw 
europejskich uregulowane być mogą.

Konstantynopol 23. kwietnia. Liczne 
siły moskiewskie przybywają do San Ste- 
fano i rozkładają się eszelonami aż do Na- 
ihe Kavak. Świeże siły moskiewskie przy­
były do Burgas. Wojska moskiewskie, wy­
słane z Adrjanopola i Filipopola przeciw 
powstańcom osad muzułmańskich i Pomakom 
w górach Rhodope (jak wiemy, bronią się 
od zorganizowanych rozbójniczych band buł­
garskich; p. r.), miały już z nimi starcia 
pod Ortakiej, Sułtanieri i Mustanie.

Tyfus pomiędzy Moskalami w Adrjano-

polu i Rodosto wzmaga się. Wysyłanie cho­
rych z San Stefano do Moskwy nie ustaje.

Piątkowe trzęsienie ziemi zrządziło zna­
czne szkody w Mudanii, Brussie i Is- 
midzie.

Londyn 24. kwietnia. „Daily News* 
donosi z Petersburga dnia wczorajszego: 
Przedkonferencja w zasadzie przyjęta. Ugoda 
względem równoczesnego cofnięcia wojsk 
moskiewskich i floty angielskiej z pobliża 
Konstantynopola zdaje się zapewnioną. An­
glia jednak robi inne trudności co do prze­
jazdu przez Dardanelle, i obstaje przy tem, 
aby Moskwa urzędowo oświadczyła, że 
przesłanie traktatu sanstefańskiego mocar­
stwom uznaje za równoznaczące z przedło­
żeniem go kongresowi.

Londyn 24. kwietnia. „Timesowi" do­
noszą ze Konstantynopola d. 23. bm .: Po 
wstanie Muznłmanów w Rnmelji jest stra­
szliwe (formidable), zatrudnia 30.000 Mo­
skali, i rozszerzyło się na 10.000 mil kwadr, 
od Tatar-Bazarczyku i Filipopola do Gum 
suld i Szina-Czirnen. Powstanie zostało wy­
wołane niesłychanem uciskiem rządów mo 
skiewsko-bułgarskich. Wybryki zaś bułgar­
skie przyczyniły tię do jego rozpowszechnie­
nia. W walce nierozstrzygniętej pod De- 
motyką d. 18. bm. stracili Moskale 500 żoł­
nierzy i oficerów w zabitych.

Ten sam dziennik donosi ze San-Ste- 
fano d. 23. kwietnia: Według listów z Pe­
tersburga jen. Milutyn otrzyma komendę na 
Kankazie, a jen. Kaufmann zostanie miano­
wany ministrem wojny. W Azji Moskale 
czynią wielkie przygotowania. Tworzą 25 
nowych pułków kozackich. Organizuje się 
wyprawa z Orenburga do Taszkentu. Jen 
Skobielew młodszy zachorował na febrę 

„Agence p ar]ament Bułgarski ma się zebrać d. 1. 
w Tymowie.

L w ó w , z Izby handlowej, 24. kwietni*.
I. Akcje z a  sztukę 

(bez kupona bieżącego.) złr w. a.
Kolej gal. Karola Ludwika . . . 240 — 243 —

„ Lwow.-Ctwa. Jascy . . . 118 — 120 —
Banku hlp. gal. po 200 ab . , . 247 — 250 —

a kred. gal. po 200 złr. . . 216 — 220 - -
n . Listy z&st. za 100 złr.

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gaL 5 pr. w. a. . . 84 40 85 20 

80 15 
85 20 
89 75 
93 25

6°/, 90 25 91 80

85 80 
91 — 
15 50

» „ 4 pr. w. a. . . J9  35
» „ 5 pr. okres. . . 84 40

Banks kip. gal. 6 pr........................ 88 75
Aal. u k i .  krod. wloie. 6 pr. 92 —

III- Ltety dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln kredyt. sakła- 

ds dla Galicji i Bako winy 
IV. Obligi za  100 z łr.

Indnnnizaeyjno galicyjski* . . 84 90
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 89 50
Losy Miasta Krakowa . . . .  14 —

Stanisławowa . . .  20 —
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . . .  5 64
Sukni cesarski . . . . .  . 6 68
Napoieondor.................................. .....  9 74
Pełimpifrjał losyjskl . . . . 9 87
Rnbel rosyjski srebrny . . . .  1 77
Rabel rosyjski, papierowy . . .  1 16
100 Marek Bitmieckicb . . . .  59 80
drebro 106 -
Kupony w srebrze . . . . . .  105 50

5 75 
5 78 
9 74 

10 05 
1 87 
1 18 

60 70 
108 — 
107 50

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 24. kwietnia.

Po raz szósty:

L 0 L O (B£b£)
Komedja w 3 aktach z fraacazkiego przez pp. 

Heuneąuina i Najaca.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We czwartek dnia 25. kwietnia 
Dragi wystąp gościnny pana

WŁADYSŁAWA MILLERA
w  H U  G E N  O T ACH -

Przyjechali dnia 24. kwietnia 1878. 
HOTEL ZORŻA : A. Hassner z Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI: H. Jasiński z Przemy­
śla. T. Orzechowski z Krakewa. U, Quittner z 
Wiednia. A. Tage z Berlina.

HOTEL LANGA : G. Heinrich z Pragi. H. 
Birnbanm z Rzeszowa. A. Sfillberg z Iserlohn. A. 
Tax z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : A. Nowaaowsiu z Wie­
dnia. A. Śliwiński z Opryszowic. F. Suchodolski z 
Tomaszowic. B. Tchór*ewski z Wołynia, Di A. 
Pleeh z Jarosławia.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Kol tono wiki z 
Parchacza. Dr. W. Tyralskl z Podwołoczysk. A. 
Smolka z Sanoka.

HOTEL KUHNA : P. Tomanek z Smarzowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą «e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 45 po południu (pociąg 
mieszany).

DO CZĘRNIOWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po­
ciąg  pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg m ięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na S try j): o godzinie 6 minut 
35 rano pociąg nr. 1).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dw orca): o god. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 min. 45 w po- 
łndnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o god* 11 m 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Przychodzą d s  L w a w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 raao  (pociąg po 

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 m. 35 przed połndniem (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o  godzinie 9. m. 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go ­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); O godz. 3 
m. 8 popołndnin (pociąg mięszany). 

PODW OŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 10m .33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
5 min. 26 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 43 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERNlOWIEC: o godzinie 9 minnt 55. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 m. 40 rano (pociąg m ie­
szany): o godz. 2 m. 50 popołttdnin (pociąg mięszany).

P a ry  n in iejszego rozk ładu  jazdy  odnoszą
l lę  do po łudn ika  peszteńskiege, geds. l s
w  Peszcie odpow iada  godz. 12. a .  84 w e  
Lwow ie.

N A D E S Ł A N E .

D r .  J .  M a i l i
(lekarz chorób gardła i piersi)

zawiadamia niniejszem, ii od dnia 26. kwietnia b. 
mieszkać będzie

przy ulicy Jagiellońskiej 
pod liczbą Są

w domn, w którym się znajduje sklep p. Steifa.

r.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. kw ietnia 1878. 

godzina 2 minut 20. po południa.
Losy kredytowe 159 75
Akcje, fran -a u s t. .
Unionsbank 56 25
Nordbahn 198 -  .
Kolej Alfold. 111.75. 
Kolej Lw.-czer. 119 25. 
Rndolfsbalm 111.75 
Węg. obi. p. w zł. 65.— . 
Losy z r. 1864 135 50.
Verkebrsbank 93 50.
Węg. galic. kolej 87.75 
Bankverein 72 —
Kolej Albrechta — .—
Rosyjski rnbel papier. 1 18 '/,.

Usposobienie:
W iedeń  d. 24 

foddna 10. minut 50 
Akcje kred. 211 50. Anglo-auitr. 
'olei Kar. Lnd. 241.25 Kolej ęoład.

Unionsbank — .—. Napoleonie*
UanMobienie mdłe.

Węgier, kred. 192 50 
Anglo-austr. 87.75
Kolej Kar. Lud. 241.50 
Kolej Połndn. 68 75
Kolej Elżbiety 164 75
Węg. Nordostb. 108 5 0 1
Węg. Ostbahn —.— j
Galic. indemniz. 85 20 
Kolej siedmiog. 99.50 
Losy tureckie 14 SO
Kolej Państw. 251 75
Losy węgier. 74.50
Marki niemieckie 60 10 
Renta węgierska —.— 
słabe, 
kwietnia

przei południa*.
87.25 
69 —

9 79%

Dr. Lndwih Łnbińskt,
adwokat krajowy

zawiadamia, la  przeniósł swoją kanoe Iwrję z do­
tychczasowego pomieszkania swego prsy placu Ha­
lickim do d om u  p od  L 3  p rzy  u l i c y  Ko* 
p ern ik a  we Lwowie.

Lwów w kwietnin 1878.

Berlin d. 23. kwietuia. Rus* -kuka.. 195.— . Cre­
dit. Aet. 351 50. Lombarien 114 50. Galisier 101.— 

Rtus&nłer 24.40 Oestsrr.-B»nk - oten 166.25 
Usposobieni* ciche.

C s i i r n f t u r
do umeblowania sypialni, składający się z lOciu 
iztnk, wykonany przez Rrzeszowiaka Józefa Kor­
naka jest przy ulicy Mydlarskiej 1. 4 do oglądnię­
cia. Grunt, oryginalność pomysłn, staranność w wy­
konania, dobór materjała, tadowolnią najwybre­
dniejsze wymagania mistrzowskiego znawcy* Gdyby 
meble te były na naszej wystawie, czarny garnitur 
p. Bieleckiego miałby niebezpiecznege współzawo­
dnika. — Jeszcze jedną zaletę ma ta piękna p raca : 
cena garaitnru jest może mniej jak umiarkowana, 
bo ręka, która go wykonała, nader skromne ma 
wymagania. Tak więc robota jako też eeaa otwo­
rzą niemałą wziętość wykonawey, który tylko po­
dobnym robotom chce się wyłącznie oddać.

F ilo log;
■ówiący po francuzkn i niemiecku, mo 
fąey udzielać i angielskiego przyjmie za- 
•t*  posadę nauczyciela domow. Bliższych 
izesegółów udzieli Wny dr. Ciesielski, pro­
fesor wszechnicy we Lwowie. 2963 2 —3

Od w iosny 1878 roku
do wydzierżaw ienia

ZELIBORY
oa lat trzy  lnb sześć w powiecie rohatyń- 
ekim, aj Misza stacja kolei Czerniowiec- 
kiej Bursztyn. G runta skoncentrowane, 
ez. o osiem głęboki, budynki dostatecine, 
młyn, propinacja, zasiewy ozime 1877 r. 
należycie wykonane, obsiewy jare 1878 r., 
korcy 284 czyli 360 hektolitrów, mogą być 
|>rses nowego dzierżawcę dopilnowane, s i­
wo według jego planów inaczej urządzone.
IHżssa wiadomość we Lwowie n adwokata 

4 r ,  Rogalskiego przy ulicy Kościuszki pod 
L 5. albo w miejsen u właściciela podczas 
ł^gó łam ie  bytności. Bez pośrednictwa 
Aktorów. 2214 4 6

Z urządzeń
fdWi enkrowei Tttackiej
są jeszcze do sprzedania: maszyny parowe, 
kotły parowe, żelazne naczynia do prze­
chowywania nafty  i spirytusu, żelazne i 
miedziane rezerwoary, Vakuumepreparaty, 
maszyny centryfugalne tarki, hydrauliczne 
prasy, maszyuy do pompowania, miedziane 
i żelazne rury, kurki, lekkie żelazne szyuy 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza się ła ­
skawie dotyczące zapytania dó Dyrekcji w 
Tłnmaczu adresować. 2227 9—12

J  *318
DO WYDZIERŻAWIENIA

Garbarnia 3 - 3

*  K a m a r i t y n o w l e  nr. 70, pod L wo­
łam .'B udynek fabryczny, dom mieszkalny, 
Ś*ir .dla'czeladzi 1 gospodarskie zabudowa­
nia, staw, ogród warsywny i owocowy, 
trunta ozpe i, łąki, wszystkiego 16 mur­
ków (>).*żaj'u. Bliższej wiadomości udzieli 
b*ad*l broni P. Stillera we Lwowis.

Syrop malinowy
W O tlŻartA • J i . • __________

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w *  Lw ow ie ,

poleca następujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane:

Pom ada Alealoide przeciw wy­
padaniu włosów. Cena słoika 60 ct. w. a.

W oda K o lo ń sk a  własnego wyro­
bu, wyborna. Cena dnżej flaszki 60 
cent. w. a.

W oda K olod ok a  J. K. Far na ory­
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 zlr.

Puder ryżowy wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski.

Perftamy francuskie, najdosko­
nalsze, w butelkach po 50 oeut. i po 
1 zlr. w. a. 0060 3 -?

w aptece T;od Aniołem** A. Teuesy- 
n a ,  Tarnów ‘/„ k o . 70 * łr„ przy «/, ko. 
*#75 69 złr. Próbki bezpłatnie. 1—4

Znakomite na kompoty

Jabłka suszone
o b i e r a n e

poleca handel 1223 4—?

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R y n k u  l . ; 4 2 .

A d o l f  M ^ o l l a h j
we W ie d n iu , Tttchlauben 13. 

„ z n r  e l e k t r i s c h e n  F ed c r.* *
JOH N SOH N A

a n g i e l s k i
patentowany krochmal

Działanie tego nowego wynalazku 
je s t zadziwiające. Około łyżeczka tego 
krochm alu, z domieszaniem %  kilo 
krochmalu _ ryżowego , czyni bieliznę 
mieniąco b ia łą , tęgą  i połysknjącą, 
uie zostawiając pó sobie żadnej nie­

czystości. Pakiet po 20 i 40 ct. 
Praw dziw y atram ent do zna­

czenia bie lizny.
Równocześnie zwracamy uwagę na 

azjatycki pro zek  na owady, 
paczka 70 ct. 1994 3 - 5

Kto z Wiednia
czegokolwiek bądź potrzebuje, czy to  sacią- 
gnąć pożyczkę, knpno realności, w spra­
wach handlowych, sprzedaży, pomieszkać, 
służby wszelkiego rodzaju, kouisa, tanich  
źródeł do nabycia towaru i t. p., niechaj 
się uda z zaufaniem do koncesjonowanego 
przez Wysokie c. k. namiestnictwo bu ra

Yermi ttlungs • Am tell,
we W iedniu, M ariahilfcrstrasse N r. 4, z
dołączeniem marków pocztowych na 50 ct.

2026 1—3

Obraz; olelse, lnstra 1 ramy,
obrazy  żwietyeb i k ra jobrazy
itp . w ramach 4 ” szerokich Baroye. N aj­
tańsze źródło dla odprzedających.

Cenniki bezpłatnie. 3025 1—2

R. Hoffmann,
we W iedniu, VII. Kaiserstrasse Nr. 37.

W mieście powiatowem Jaśle,
w domu piętrowym, będącym wła­
snością Rady powiatowej, w rynku 

głównym, są od l. lipca b. r.

do wynajęcia lokale,
mianowicie: restauracja, en* 
b iera ia  i sklep handlowy
wraz z pomieszka?iiami. O bliższych 
warunkach dowiedzieć rię można 
iW biurze Wydziału powiatowego. 
I 2367 2 -  3

Z własnej fabryki
N agrodzona medalami zagłngi

woskowe i stearynowe 
KOŚCIELNE i 
POGRZEBOWE

sprźedaje najtaniej handel

Fr. Schubutba i Syna
Lw ów , R yn ek  45.
Rozsyła cenniki szczegóło­

we franko. 2091 4 -5

Pierwszy galicyjski wyrób

tortów tótaloósM
ulica P ańska nr. 13 we Lwowie, 

poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zdrojowisk, browarów, go- 
m lii. aptekarzy i kupców, zaręczając 

?a dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cenniki gratis. 2251 7—?

YTT*J a A  3 mile od stą<gi kolei U 
strzyki, 1700 morgów ob­

szaru, w tem  1000 morgów lasu, prze Wa­
lnie buczyny, 440 morgów ornej tiemi, 
reszta łąki i pastwiska z dobrami budyn­
iam i mieazkalnemi i gospodarczemi, czę­
ściowe mnrowanemi, z inwentarzem, zasie­
wami, propinacją i m łynem ; na hipote­
ce pozostać może 13.800 złr. Tow. kred. 
ziem. Bliższa wiadomość u Józefa Misu - 
skiego, post. rest. Chrewta. 2379 1 3

Po zm arłym  fotografie A. Mullerze jest 
u pozostałej wdowy kilka

Aparatów fotograficznych
z faryki Yoigtiander & Sohn,

z wszelkiemi przyborami w najlepszym sta­
nie do zbycia. Bliższych wiadomośol-moźna
nabyć u M agdaleny 311111 er n K o ­
łom yi. ^ 0

DitylerMia
f o l w a r k  w państwie Sośnic 
kiem, obejmujący przeszło 70fl 
morgów, od 1. lipca 1878 roku. 
0 bliższe szczegóły zgłosić się 
można do Administracji dóbr w 
Krysowicach, ostatnia poczta Mo-

t J n s p o d y n  i
uzdolniona do prowadzenia samoistni* go­
spodarstwa kobiecego, oraz z a rzą d u  domo­
wego na WBi, znajdzie uroisszozeme. Zgło­
sić się do Zarządu dóbr Gdyczyny, poczta 
Dynów. 2312 3 —3

Młoda pólka. SSK'.
wian we Francji i Anglii, wydoskonaliła
s i e w  języku francuskim i angielskim, s tu ­
ka! posady »* damę do towarzystwa w po­
dróży za ^sinicę, lub w krajn do nauki i 
konwersacji języka angielskiego. P ra k ty ­
czną jest takio w robotach ręcznych. Bliż­
sza wiadomość u pp. Bojarskich przy nlicy 
Ormiańskiej nr. 23. 2 - 3

ściska. 2 )55 2 S

PRACOWNIA
sukien damskich

przen iesiona z ulicy Wa ł0wei nr 
15. do kam ienicy p. S t r e m e m c e r a  
pray u licy K a ro la  L u d w ik a
nr. 5 .  ' t e ł  (w podw órza w oficy­
nach na lewo) w ykonuje robotę po­
wierzoną sumiennie i starannie podfng 
najnowszych żnrnati paryskich, udziela 
na żądanie form wszelkich nbiorów 
dumsidch i przyjmuje do nauki kroju, 
w szystko po cenach umiarkowanych. 

2856 2 -1 6



Ostrzeżenie.
Ostrzegam szanownych moich kli- 

jentów, aby 
J a n o w i  M i f i k l e w i c z o w i

żadnyeb dla B iura mojego przezna­
czonych interesów n i e  p o w i e ­
r z a l i  , albow w y < li> l« n y  za
postępowanie, k tóre się z zasadami 
przyjętem i w biurze moim nie zga­
dzały, przeniósł się do Mołodeckiego.

Odpowiadam tylko za te  in1:eresa 
które w kancelarji B iura p o d a n e  
zostały.

J. Poiiński,
właściciel B iu ra  wywiad, wczego 

ul. Karola Ludw :ka l. 7.

W realności Smutnego ulica Ł ycza­
kowska są r ó ż n e

pomieszkania
^381 d o  w y n ą j ę c i a .  1—2

Świadectwo.
W y r a b i a n y  przez pana A u to *  

n i e  ’• S o l k o w s k i e g o  K r y s o ­
w ie  ^ c h  pod Mościsaaiui w Galicji

B u l j  o n
w tabliczkach w agi pół kilogr Doddalem 
shemicznemu rozbiorowi, który wydał na 
itępujący rezu lta t: 

wody 23 .,%
organicznych m aterji 6 9 . , ,%  
soli m in m lu y c h  6.54%  
aaotn 8 .6%

Prócz tego bauiałem tabliczki buljo- 
n,o,wh 85 _procentowynu Ikołr Ot, ióry 
łzpnszcza 8:i.*3 pret. te ite  masy, a «it<Srr 

to  i izęzyn -aw iera w obie charaktery 
. styczne części mięsa z mięśni.

Balion ten w tabliczkach, odszczegó, 
się mianowicie % tego powodu, że się 

nadzwyczaj łatwo rozpuszcza, .a le j zpo - 
3 1 dobrego sm aku, ja k  niemniej źt 

według powyższych wyników zawiera w 
sobie wiele pożywnych części. A ponie 
waż w tychże nie zaw ierają się żadne 
zdrowiu szkodliwe m attrje , tudżież że cena 
tychźf zostaje w korzystnym st aunku, 
mogą być k i_ d e-ia  jak  przedi i poży­
wny, if-hry sm ak nadający  dodatek ao 
wszelkich potraw, poleconym, co podp i­
sany pinięjszem stw ierdza

W Czerniowcach d ćO. marca 1878.

Karol Bechlniem. p.
protesor chitnii w zakładzie rolniczo 

3324 3 —3 gospodarczym.

Zapowiedź
Podaje się dc Dowszeclrej wiadumo- 

Icł, że
1) szewc tbraham Icek S t t ł g j k ,  za- 

m it,, sły w Frankfurcie na(‘ Ylenein, syn 
zmarłego we Lwów e' knpc Chain) T ,eiby 
Stilsk i . ,e oż ślubnej małżonki Chany 
"rodzonej Messtel, i zamieszkałej

2) i iwaczka Chaie Sara N e u w e l t  
zam ieszkała ■ Frankfurcie n  M., córka 
z (ego we Lwowie lalarza pokojowe­
go Iforsza L eiby Neuwoh l tegoż l mi
BMrłęj tony  ślubnej E tli, UTodzonej La: 

z h m ie d iją ' że śotoą zawrzeć i ą  z e k 
m a ł ż e ń s k i .

Obwieszczenie te j zapowiedzi ma' na­
stąp ić  w gminach w rran k fa rc it ned Me­
nem i we I4wo",ie^. . Zfi2 1 - 1

F rankfu rt ń. M-. d . to . ' w lłtn ia  1878 
De» S tandetb ' mte 

D i  l u e r l a c h .

P A S T Y L K I D O  T R A W IE N IA
wyi.,s orzóuo->& ź r ó d e ł^ w l i  Yichy. Przyje 
n go Btriałn o jiezaWodriym skutku przo 
ciw kwasom i npośiedzonemn traw sniu.

S O L E  V ! C H T  W  A Ą l * i F M .
Paczka wystarcza na kąpie, d l' isób, które 
nie są w stanie 'udać się do Vichy.

Dl. uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
“by  na wszystkich produktach, znajd -.wał

s k a r b o w ę !
1859III ‘ --22

ię z»«M : K o n t r o l i  
y r a n v . 2k i e j .

Dostać m ożni we Lworfie w apt. P. Mi- 
kolascha, E  Meidrocho sit.- Goldbauin.

Jaja rozpłodowe
od moich luf ostatniej Wystawie gospodai 
skiej w Pradse, premiowanych, pierwszą na 

rudą państwową przywożonych gęsi, 
indyczek} kaczek i ras kurzych, wysyłam w 
sposób . nadei pewny od potłuczenia się 
Cenniki za nadesłaniem marki pocztowej, 
dękne album' z pięknemi odciskami moich 

ras, po .k0 ct. także za zaliczeniem. Mó 
kurn k można zawsze zwiedzać. 9 2 1 —

1 lud. S ch», 
Kónigjberg b. Eger (Czechy;

używa się z uieza 
wodnym skutkien 
przt-ciw: H ik S /Jo m

__________ n e r w o w y m ,  k a
t a r o m  , k « k l > i ą z o v i ,  b  y .s e in  o 
i d  { w s z e l k i m  e i e r p l e i i i o m  jy i f r  
s i e n y m .  1853 7 12

Zadawaluia lekarzy ! idiorych. ł.yżeczk 
>J kawy wystarcza. W Paryżu ulica V; 
cienne, 36, w aptece Dra ChaM e: w
Lwowie w apb.ee p. Mikolascha

H k l i  tft k o m b o w y

Hebli żelaznych
r. pierwszej c. k. uprzywil. nadwornej 

faoryki wiedeńskiej
A. Kitscnelta Spadkobierców

utrzym uje 2256 4 — ?

ED. G EBH ARD T
w e  L w o w i e

jrzeda je  tako w e, tj. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele,

k r z e s ł a  i ogrodowe m e b l e  
p i  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

A p te k o P376 
1 2

obwodowa w ’i a r n o p o l u  jest do sprze 
U nia  wraz z kam ienicą piętrow ą, dwu 
frontową, lub osobno. Bliższej wiadomo­
ści udzieli A dm inistracja tejże apteki.

170 owiec matek
150 owiec roczniaków

rasy r  ołoskiei są do sprzedania. Zarząd 
gospodarczy S t e r ó w c e  r  p. Sadagóra 
(Bukowina) ł>377 1 —3

« £

* • 5
Skład Fortepianu w Jana Bako

ilica Karola Ludwika Nr. ’6. w własnym 
iomu. F o r te p ia n y , h a rm o u io , i samo- 
grąjące s z a fy  z fabrvk Streicbera, Bo- 
endorfera, Schwi ighofi-ra. Hcitzmanna. 

Hamburgera, łlollbam  ra i innych po ce­
lach najuiniarkowańszych, 1<* la t gwa­
rancji. ’ 2181 24 4 f

Zatwardzeniu
tapobiega się i leczy precz uzyci“ 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskie h 
lagranicznych od lat 30 zawsze z wit,- 

riern powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącz1 ie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ini kolek i mogą się używać jak środek 
irzeżwiający, oczyszczający krew lQb spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użyci w 
polskim języku. W  Paryżu p benaut e 
St. Quentin 24. Wymaga należ s>by 
pigułżi Gauyaina znajdowały się w puc 
teczkach kartonowych, włożonych w pudei- 
ka blaszani i aby na aidej pigułce znaj 
lc tał się. napis O aw ain . 1845 4 —V 

W  Paryżu p. Behaut, rue St. (juentin N. 2f 
Dostać można we Lw ow ie  w aptec 

p. K . Mit. olascha i Z  Bnckera, 
w K l u k o w i e  w apteiacl pp. J. Trau- 

/ńskieŁ i IV. ttedyka; w P o z n a n i u  
W apt. a r. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
4it- np U. Kallak i Fnnzosa.

H i* . A. Pienha
>5

»
p r z e c iw  ió s ic lk im  k a ta ro m  b łon  

ślu zo w ych  d la  osób do ro słych  i  
dziec i.

Z ió łk a  te sporząd/one na pod­
stawie badań naukowych, sk ładają się 
z najskuteczniejszych ziół i korzeni* 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnyui : krtani, prze­
wodów oddechowych, oskrzeli p łuc; 
leczą gruntownie katary  pęcherza, m a­
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, czyszczą krew.

Paczka duża 8 i et., mała "0 ct., 
wraz z sposobom użycia.

D»A A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pudełko z opisem użycia i dyete- 

tycznem objaśnieniem 40 ct.
D r. A. P ie ń k a

proszek na trawienie
Niezrównany w kwasach żołądka, 

paleniu w żołądk” , odbijaniu, braau 
apety tu , osłabieniu trawi nia, kemo- 
roiL_jh, dlatego je s t nieoc.uiouym 
środkiem domowym. 2 ’41 4 - 6

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tyczm j  objaśnieniem 70 ct.

{Najwyższy c. k. patent z dnia 2 J. 
marca 1861 roku , zabezpiecza wszy­
stkie te środki od fałszowania.)

Do uabycia we Lwowie w ap t. p. 
P io tra Mikolascha, i w większych m ia­
stach austr. wgg. monarchii.

O przyjęcie na skład w innych 
miejscach za* znacznym rabatem , u| a- 
szam udawać się do apteki „zum Moh 
ren“ w Grazu.

k A . TOFLE PO SADZEM A.
Odznaczona na krajowej W ystaw ie we Lwowie jedynym w tyui dziale 

przyznanym m e d a l e m  z a s ł u g i

pierwsza krajowa produkcja nasiennych 
z  i e  iii n  ‘  a  k  ó  w

rozesła ła  s gazetami Czas i (iazetą Narodową swi-ja tegoroczne bo­
gato illustrowati'.' cefriiki. Kto z pp. .gospouarzy tychże gazet nie pre- 
mimerujo, lub też cennika nie odebrał, a .rączy się interesu ać pro­
dukcją ziemniaków, zechce łaskaw ie zażądać k a rtą  korespondencyjną 
cennik ;1 u podpisanego, a takowy odw rotną pocztą bezpłatnie i franco 

przesianym  mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatunków  znaczny, a pora do roz­

syłki i sadżeuia obecnie najstosow niejsza. 2357 3—6
Adres na listy : A d a m  T a ń s k i  w Krakowie, dom J .  N . W altera.

^ P P P P P P W y ^ ^ P P P P ^ ^  £

Paryzkie i wiedeńskie meble
bardzo eleganckie, trw ałe i tan ie.

J .  G .  £ •  F r a n t y .  stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1> 35, odznaczony 9 medalami 

w e  W i e d n i u ,  L e o p o l d s t a d t ,  O b e r e  D o i i a u s t r a s s e  N r .  9 1 .
obok SchOllerhof.

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 3 V

Szpryco wanie 
li y g i c n i e z n h 

niezawodnej 
skuteczności /.&•

____________________________________   pobii'gnjąco je-
lyne które leczy bez żadnych bin jch  lekarstw . Znajduje sie we w szystkich apte 
i ach na kuli ziem skiej; w Paryżu n p. J . Ferre, aptekarza 102 ulica Iticheliou ; we 
Lwowie i Kiakowie w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiogo i Redyku, w Czer- 
aiowcach G olich-wskiee- 1848 17—52

* * * * * * * * * *  * *  *  * * * * *  # t * * -
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Wamfiama lo k a lu .
M a g a z y n  m ó d

pod firma

M O nE S  4 Mtkd iE&
i pracownię sukien

J | I® * przeniosłam na. ulicę Ja^ielońską 1. 4.
A/t? obok magazynu pp Stuif.

||2d31 4~6 Fomorsha.
* * * * * * *  * * *  * * * * * * I U * * * * * *

*
*

s
*
*
ii
*

H A T T 0 M E & 0

Ofoer Kdnigs Bitterwasser,
zalecane przez najpierwsze znakomitości medycyny w kraju i zu graeicą prze iw 

tw ardzenia , pochodzącemu z otyłości, i wszystkim z fejfe wy ni 
kająćym słabościom, przy dłużśzem nżyciu, nie pozostawiając po sobie żadnych

złych skutków.

M A T T O M  &  W I L L E ,
c. k. austr. dostawcy nadworni "osiadacze 6ciu połączonych w Budzinie królewskich

źródeł wody gorżbiej. 19,5 q 9
Przep. ij  lecznicze i broszury bezpłatnie.

B u d a p e sz t , D o ro th ea g a sśe  N r . C 
Sdad we L w o w ie  u E. Mendrochowl^za

| ^ p ł e l e  C n d t i w f t .
Otwarne sezonu d. 15. maja.

O ddaw ua z n a n e  1 s ław io n e  a lk a lic z n e  zd ro je  s ta lo w e , o b fitn jące  w  
ro ln y  kw as w ęglow y, położone w północno - zachodniej części hrabstwa Glatz na 

^"lązku, 1235stóp nad powierzchnią morza Wschodniego, zag lon ięce  Od w ia tró w  
pó łnocnych  i w schodu  c t  w miłej i pięknej okolicy, obfitującej w’łagodno i pełne 
jc zonu powietrze. Kąpiele stalowe zawierające w sobie kwas’ węglowy, siarezmo 
żelaziste, mułowe gazowe i parnia moskiewska, i zwykle kąpiele wodne. Dobre u- 
jrządzerda dc kąpiel tuszowych wodą ogrzaną i zimną, żętyca kozia, misko kozie 
wszystkie obce wody mineralne. Poczta i stacja telegraficzna w miejscu.

; P o rz ą d tk  p o d rt y: Z- Berlina do Cudowy przez Gbrlitz, Ruhbank, Ditters- 
.bach, H albstadt do Nachodu. Z Pragi do C. przez Berno, Chotzen, Nachod. Z Dre­
zna do 0. przez Bodenbach, Turnau, Josephstailt, Kóniggratz, Skalitz, Nachod. Z 
W ,..,,iawy i Arakowa do C. przez My-łowice, Opole. Wrocław. Z m iasta Nachoda 
oddalon. jesz Budowa 31 minut gościńcem.

L e L j r z j  k ą p ie lo w i: Radca sanitarny dr. S ch o lz  i dr. Ja co b .

© y r e k o j a  k ą p ie l ( .  w a
v .  Y e i t h .

/ * « #  fg  t i a  f  ** K a c e h i ę
JEDYNY W E LW OW IE

Magazyn i oracownia
wszelkiego rodzaju odlewów gipsowych

i wyrobów ręcznych, alabastrowych i marmurowych 
plac Marjacki I. 10. dom p. W ilczyńskiego.

PowióuiW07.Y ohfcnit* k Włueh dokąd uduuttfem w celu nabycia aajnowstiych
luodcfi do mllcwów gipsowych j-tk równieś vvyrobów r^i-inych a alabastru i marmuru wy - 
konanyL-b pry.ca słynni jsayrh mistrzów tej Situki, surowadziłom tatowr w.najwiękstym 
wybofKu. o cłciu powiadamiając Szanowna pubiiozr.osć mam nadzieje, ii firma moja od 
wielu lat szef yeaca się łaskawemi względy, obecnie zasłuży tem birrtzioj na uwzględnienie.

W sze lk ie  za m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia m  w  un jp ręd szy m  czasie  r. r a t a  dok ładnuóc ia  
przy  u iu i r i rkow ąuycb  eonach ,  'L  us r .a now aute m

2382*1—3 P a ś ą u a i e  Z a e c l i i i
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P odpisana spedycja udziela bliższych wiadomości i posta X  
rai się rnoze o  p ię k n e  i t a n ie  p o m ie s z k a n ia  w  

s la w n e m  m ie js e n  k l im a t y e z n e m  w k ą p ie la c h  I s e h l .  j f
X  
X  
X

N p e d y  %j łi

23:3 2 - 3

c. k. uprz. kolei Areyksięoia następcy
tronu Rudolfa w Ischl. ^

Z&s*. N iezb ęd n e  w k a M e j fa ra ilji.

Południowo-wtjgiei ska
kawa po/ywna i zdrowiu służąca.

Jako  doświadczony środek pożywne d la  sla low ii-ch  dzieci, dla do­
rosłych po wycieńczających chorobach wzmacniająca; dalej przeciw w y rzu ­
tom  szk ro fa licznym j *bladaczce, d y a r j i , kw asom  żo łądkow ym , iako- 
też przeciw wszystaim chorobom  S ry i jako środek prezorwatywny, 
przeciw z a p a le n iu  g a rd ła  1 d y f te r j i  z najlepszym używany skutkiem.

P akiet 90 c t ,  mniejszy 50 c t , za opakowauie 10 ct.

&£r*Dla cierpiących na piersi i płuca,
Dr. tned. E^ayhiss

ekstrakt z ziół Spiskich Karpat.
flakon wraz z D rzeuisem  użycia 75 ct.

Cukierki Ziółka tnffiz/S!
za opakowanie zO centów. 2103 2—1(

Od dziesięciu lą t używane z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrupce, katarowi, kokluszowi, ęrypie  (Influenca) trązkim  piersiom , ttc ią t« 
liicemu oddechowi, k łuc iu  w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc  itp .

Prawdziwe do —mycia u fabrykant., sam ego: J ó z e f a  . C n y k l s s ^  
aptekarza w T e m e s z u  i r z e ,  dalej w Bu« pes/cie u .T'zefa  TOrOk, śj^t. 
Kdnigsgasse Nr. 7. We L w o w i e  w apt. Z r g m .  t a ć k e r a  ,  «- Krs- 
kowi w apt. A. Siedleckiego w Nowym Sączu u spadkob. K osterkiewicz*.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYM UJE SiĘ  PRZY  UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z ^ .

/ e C R E M E  R I Z A
d e  L. L E G R A N D

D ostaw ca R o ssy jsh ieg n  C esarskiego D w oru

■ '* s e u rd e p |u s ie u i |^ ^
tJE St HONQRLS
Bie li i u d e i ik a tn iA sk ó rę  

d o d a j ą c  je j p r z e z r o c z y ­
s to ść  i ś w ieżo ść  do  n a j ­
p ó ź n ie j s z y c h  la t.  O c h r a ­
n i a  od o p a l e n ia  się , p ie ­

g ó w  i zm a r s ź c z e k .

O R IZA  L A G T Ź
LCTICN ŚMULI SI VE

IBieli i oświeża skórę, spędza i niszozy piegi. 

S A V O N  O R IZA
[ OoktoraO. Reveit, najłagodniejsze mydło dlaskóry. 

E S S - O R I Z 4  e t  » I I I Z 1 . L 1 >
I AJajnovss:e p e r fu m y  przy ję te  i używ ane przez świat elegancki.

ORIZA P O W D E R
flY Ż O W Y  PU D E R  

Przylegający do skóry i nadający  jej delika tność  aksamitu .

> K U A l> hh' ‘%NY, ST. - H O N O 11 E

Galijski Bank kredyl \
w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l u i i & k a  1 3 .,

podaje do wiadomości, iż począwszy od Ę  W lZ 6 Ś n ia  1877
wydąie następujące

5 orocentowe za i 4-dniowem wypuwiedzeniem
n  n i  30
6  „  „  0 0

u

ł» j y

Wszystk-e w ofcpeęu będące 6 't2 procentowe a s y g n a t y  ka- 
S0W6 z< 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po fV|20|o tylko 
dc infa 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z dOdniowem wypowie­
dzeniem po 6 °lo tylko do dnia 1. października 1877.

SYROP
C H I N Y  » 7 E L A Z A

G R I U I I J L T  e t  C l e ,  A p te k a r z y  w  P a r y ż u
8, ulica Vivienne.

Jest to na1sllnie,szy środek toniezny, jaki posiada sztuka lekarska rzmacal :emuie 
ir ly ['Zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszy »i ekari skutkuj' irze- 
ciw idocj lycieilczeniu, nieregulamośni periodycznych ,ptywi sap b i^ a  -nu 
; rałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają biykłr-bi 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje

(ranouzi

atij au i ul rr u i ll uigiuuciiiu iuiuujuu peuiitwioa. npwłjs, uiavnia u a
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału Swieżożć 1 jędmożc naturalną.

Dla «n(lfn{snls. Uoznych iałazertw i naśladownictwa, żądaó «ł>y stempel risdąaor.f ...
koloru niebieskiego, eiósownle do prawa z '26 Listopada 1873, marka faBPycżna i podpis 
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykjeoie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSl

es in fek cja^ *
podług patentowanego systemu Yalmagini.

i  i d  «  ■

służąca do wyrąbaniu diucji dcsiafekcyjucj,
sktedająca się z dwóch przetworów, które w wodzie rozpuszczone i zmięszaue. według dodanego przejisu uzyie 
odwaniają dQKładr;e i na dłuższy czas wszelkie nieczystości. System ten zjeuaał sobie uznanie największych 
znakomitości lekaisk.ch i bywa zastosowany we wszystkich szpitalach, zakładach publicznych , kasarniach, rzeźr 
u-._cb itp.; w ogóle w miejscach mogących się stać ł t I e d l i & k i e m  s f t t b o ś c l  S a r t i Ź l i t r y c h ^  t j
t y f u s u . c h o l e r y j  o s p y , d i f t e r j l .

Użyteczność tego systemu potwierdzają następujące świadectwa i orzeczeni
1. Dyrekcji szpitalu powszechnego we Wiedniu.
2. Komisji do zbadania systemu Valmaginiego, wyvSadzonnj z łona wydziału lekarskiego wszechiiiuy 

w i e d e ń s k  rej.
3. Lekarzy policyjnych we Wiedniu.
4. Dyrekcji szpitalu gminnego wo Wiedniu.
5. Stacji doświadczalnej rolniczo-chemicznej we Wieaniu
6. Dyrekcji koleji państwowej i północnt-zachodniej.
7. Wielu innych Towarzystw, dyrekcyj itp.

Ze względu, na zupełne . trwałe odwonieni, jest to środek najtańszy, albowiem pól foto tej mc
z wo-7ą zarobione) wydaje 200 litrów płynu odwaniającego

Cena pasty: pół k io  w 2 pudełkach 40 centów..
1 kilo w 2 pudelkach 70 cent* w

Główny skład dla Gal icj i  utrzymuje
w s- PIOTR .W IŁ A M I we

Składy prowincjonalne: w Krakowie w aptece PI Stokraara; w Przemyślu 
w N ow ym  Sączu w apt. F». Jakubowskiego; w Stanisławowie w apt. A. BePla, 
f - \  Jam^ógiewicza.

w apt. Jł Ma szewskiego; 
w T a rn o p o lu  w aptece

2061 2 - ?

D j f e k c j a .
£ £ w m m .

Wydawcy i wfc^tciefc J  Dobrz-ńsid i K. Grom* |io"ńc‘zialnj redaktor tan D obm óyt % dhflotnri ,Ga«ety Narodowej* pod zurzędem A. Skorla

\


